
Wydanie A
P O N IE D Z IA Ł E K

S lipca 1948 roku SŁOWO POLSKIE
W R O C Ł A W BEZPARTYJNY DZIENNIK ZIEM ZACHODNICH

ROK I I I  —  183 (594)

Ogólnopolski Zlot przodowników brygad Służby Polsce

Wrocławska brygada
na pierwszym miejscu

Wicemin. Obrony Narodowe) gen. Spychalski wręczył 
sztandar przechodni Komendy Głównej S. P.

W A R S Z A W A  (PA P ). W  niedzie 
tę 4 lipca odbył się w  Warszawie 
pierwszy ogólnopolski zlot przo­
downików brygad, „Służba Po l­
sce". Na zlot' p rzybyli m inistro­
wie: Rusinek i Kaczorowski,' w i­
ceminister Obrony Narodowej 
jen. Spychalski Wicemin. Oświa­
ty Krasowska, przewodniczący 
Centralnego Kom itetu Jedności 
M łodzieży gen. Zarzycki i licznie 
zaproszeni goście.

Entuzjastycznie witany^ przez 
młodziteż zagaił zlot komendant 
główny powszechnej organizacji 

.„Służba Polsce", płk. Braniewski.
„Z  wdzięcznością wspominać 

lądzie  junaków —  powiedział 
pik. Braniewski ludność znad 
Wisły i  W arty, ludność Warsza­
wy, Szczecina i  Żuław. Na czoło 
pracujących brygad pod w zglę­
dem cyn ik ów  pracy, nauki, dys­
cypliny i porządku Wysunęła się 
21 Brygada Wrocławska. W yróż­
nienie w  pracy i  przekazanie 
sztandaru przechodniego Komen­
dy Głównej „S .P ." —  21 bryga­
dzie wrocławskiej, która w ie le  
wysiłku, w łożyła w  prace przygo­
towawcze do W ystawy Ziem  Od­
zyskanych nabiera szczególnego- 
Znaczenia, jako dowód stosunku 
młodzieży do sprawy naszych 
granic zachodnich.

T R IU M F A L N Y  M ELD U N EK
B rygady „S łużby Polsce" po­

szczycić się mogą poważnym i o- 
siągnięciami w  pierwszym  turnu­
sie swej. działalności. W ysiłkiem  
junaków zbudowano 60 km wąs­
ko 1 szeroko-torowej lin ii kolejo­
wej, usunięto 200 tys. m. sześć, 
gruzu, oczyszczono ponad 4 mil. 
cegieł, wykopano 263 tys. m. 
sześć, ziem i i 30 km row ów  me­
lioracyjnych. P o  podsumowaniu 
losiągnięć junaków „S.P.“  płk. 
Braniewski w ezw ał wszystkich 
przodowników pracy, aby do­
świadczenie zdobyte w  szeregach 
, S.P." przenieśli do dalszej swej 
pracy przy warsztatach, na ro li i 
w  szkole.

Junacy zgotowali Komendan-

Dyr. Jerzy Szapiro
we Wrocławiu 

W dniu wczorajszym bawił we 
Wrocławiu Jerzy Szapiro, dyrektor 
Służby Zagranicznej Departamentu 
Informacji ONZ , w  towarzystwie 
dyr. Centrum Informacji ONZ w 
Warszawie dr. Juliana Stawińskie- 

^  V  1: •
• Goście zwiedzili WZÓ, wyrażając 
się z zachwytem o dokonanych pra­
cach. Wywiad z dyr. Szapiro żarnie 
ścimy jutro.

Strajk i orędzie
W  ubiegły piątek rozpoczął się 

w całych Włoszech strajk ge 
neralny. Wzięły w nim udział 

wszystkie organizacje zawodowe nie 
zależnie od swych zabarwień poli­
tycznych, a celem strajkujących jest 
uzyskanie podwyżki płac.

Powszechność strajku świadczy 
o tym, że robotnicy włoscy głodują, 
inaczej bowiem robotnik spod zna­
ku chrześcijańskiej demokracji nie 
znalazłby się we wspólnej akcji 
obok komunisty. Ci, co znają psy­
chikę robotnika, żyjącego tylko z 
bieżących zarobków, a nie z posia­
danego kapitału, wiedzą dobrze, że 
nie łatwo jest skłonić go do porzu­
cenia pracy.

A jednak rzucili pracę robotnicy 
włoscy. Wszyscy. I  nie wysuwają 
ładnych haseł politycznych, tylko 
żądają podwyżki płac, niezbędnej 
do zaspokojenia najprymitywniej­
szych potrzeb.

Tak się złożyło, że na kilka dni 
przed wybuchem strajku Papież 
zwrócił się do robotników katolic­
kich z orędziem, wzywającym ich 
do ograniczenia potrzeb. Papież przy 
zna je, że istotnie jest dysproporcja 
między zarobkami a potrzebami ro­
botników, ale wynika ona z tego, że 
robotnicy mają za duże wymagania 
i  że powinni z nich zrezygnować.

..Mamy na myśli — oświadcza Pa 
pież — te potrzeby i wymagania, 
które świadczą, że współczesna an* 
tychrześcijańska nieumiarkowana żą 
dza bawienia się i użycia przeniknę 
ła również do świata robotniczego*'.

Widocznie g ł ó d  b y ł  s i l n i e j  
g z y  od s ł ó w  o r ę d z i a  p a ­
p i e s k i e g o ,  jeśli nawet katolic­
kie związki robotnicze przystąpiły 
do akcji strajkowej.

A  skutek? Robotnik włoski nie 
*̂ 2 słuszności pomyśli sobie:

»Czemu Papież nie zwraca się do 
fabrykantów, którzy nas wyzysku­
ją. aby oni wyrzekli się części swo­
ich zysków? Czemu staje nie w na­
szej obronie, tylko w obronie boga­
czy? Czerna?...**

Tryqve Lle
przybędzie
do Wrocławia na WZO

Sekretarz generalny O. N. Z. 
Trygve Lie przybędzie do Pol­
ski. W czasie swego pobytu w  
naszym kraju Trygve L ie  zwie­
dzi W.Z.O.

Kradzież 182 kg
z ło t a

PARYŻ (AP I) Dziś w nocy w  
lokalu komory celnej lotniska 
Orły zostało wykradzione 182 kg 
czystego złota wartości ok. 100 
milionów franków przeznaczonego 
dla banka Indocbińskiego. Złoto 
przywiezione było wczoraj rano 
służbowym samolotem z New 
Yorku i miało być wyekspedio­
wane jutro do Saigonu. Zostało 
ono umieszczone w kasie żelaz­
nej lotniska znajdującej się w 
komorze celnej pod strażą jed­
nego wartownika, Według ze­
znań tego ostatniego, złodzieje 
przyjechali samochodem 1 dostali 
się dc kasy przez okno. Widocz­
nie przeszkodzono im w pracy, 
ponieważ pozostawili 30 milio­
nów dolarów.

tow l Głównemu „Służby Polsce" 
Serdeczną owację,

Uroczystego wręczenia sztanda 
ru przechodniego komendy g łów ­
nej „S .P ." 21 Brygadzie W rocław  
skiej dokonał wicem inister Obro­
ny. Narodowej, gen. Spychalski. 
Generał stw ierdził w  swym  prze­
mówieniu, że junacy „S .P.“  sta­
nowią cząstkę m łodzieży polskiej, 
która w  swych m ilionowych sze­
regach podejmuje dzieło rozwo­
ju Polski Ludowej, prowadząc ją 
do socjalizmu. „Jesteście tą mło­
dzieżą —  stw ierdził gen. Spychal­
ski —  która będzie w  swoim ży­
ciu korzystać z osiągnięć ■ nowej 
odrodzonej Polski Ludowej. A że­
b y  dalej odnosić zwycięstwa w  
walce o rozwój kraju trzeba w i­
dzieć jasno cel wysiłku narodo­
wego, wytaczanego przez partie 
ludu, jednoczące się partie robot­
nicze i partie chłopskie, w yty - 

(Dalszy ciąg na str. 2-giej)

Dziś o godz. 7.30 rano przyby­
wa do Wrocławia delegacja z wy 
cięskiej brygady ze zdobytym 
w  ‘ rudzie pokojowej pracy 
sztandarem.

Piękny pawilon Dolnośląs kiego Państwowego Przemysłu 
Miejscowego na Wystawie Ziem O dzyskanych.

We Wrocławiu odbyło się uroczyste spuszczenie na wodę no- 
>JSKyqb_&latków żeglug) rzecznej; N& zdjęciu — ^ ,yqieczk&;po Odrze.

Zachodnie mocarstwa
ponoszą odpowiedzialność za sytuacje w Berlinie

B ERLIN . (A P I). N A  KO NFERENCJI W  BABELSBERG, TR Z E J  G U B E R N A TO R ZY  STREF 
ZAC H O D N IC H  N IEM IEC Z W R Ó C IL I S IĘ DQ M ARSZ. S O K O ŁO W SK IE G O  O O TW A R C IE  L I ­
N I I  KOLEJOW EJ B E R L IN  —  HELM STED T. M ARSZ. S O K O ŁO W S K I O ŚW IA D C ZYŁ , ŻE  W  
C H W IL I OBECNEJ K O M U N IK A C J A  K O LE JO W A N IE  M OŻE B YĆ  PR ZYW R Ó C O N A .

Jak podaje agencja niemiecka 
A.D.N. marsz. Sokołowski dodał, 
że w ładze sowieckie przeprowa­
dzają remont lin ii kolejowej Ber­
lin —  Helmstedt, która była sil­
nie wykorzystywana w  ciągu o- 
śtatnich trzech lat i  dlatego w y ­
maga naprawy. W ładze sowieckie 
przeprowadziły naprawy.

Marsz. Sokołowski podkreślił 
następnie, że w ładze amerykań­
skie, angielskie i francuskie dro­
gą separatystycznych i rozłamo­
wych posunięć same w ytw orzy ­
ły  obecne trudności. Uczestnicy 
separatystycznej konferencji lon­
dyńskiej, k tórzy postanowili roz­
bić Niemcy, powinny by li po­
myśleć o konsekwencjach swych 
postanowień 1 o problemie ber­
lińskim.

Przedstawiciele 3-ch mocarstw 
zachodnich dopiero teraz pomyśle 
li o Berlinie, k iedy trzy  rządy za­
chodnie postanowiły rozbić N iem  
cy, w iedząc przecież, że Berlin 
znajduje się w  strefie sowieckiej 
gospodarki i  gospodarczo stanowi

część te j strtefy —  oświadczył 
Sokołowski. „W ładze sowieckie 
— m ówił dalej Sokołowski —  u- 
ważaly za konieczne ochronić 20 
m ilionową - ludność j gospodarkę 
strefy sowieckiej przed skutkami 
odrębnej reform y walutowej w  
strefach zachodnich i innych kro­
ków mających na celu zdezorga­
nizowanie gospodarki strefy so­
w ieckiej, podejmowanych przez 
mocarstwa zachodnie. B y łoby lo ­
gicznym, gdyby wówczas, gdy  po­
stanowiono w  Londynie rozbicie

Niemiec, pomyślano również cl 
trudnościach, które musi to z 
pewnością wywołać. Przedstawia 
ciele trzech mocarstw zachodnich' 
podjęli decyzję w  sprawie N ie ­
miec z własnej w o li bez udziału, 
ani też- powiadomienia o tym  
władz ■ sowieckich.
, Takim  postępowaniem przed­

stawiciele mocarstw zachodnich 
stworzyli sami obecne trudności 
w  Niemczech, doprowadzając do 
rozbicia kraju".

Wielki maraton kolarski
zakończony pięknym sukcesem barw polskich

Leader wyścigu W ójcik  p ierw ­
szy wpadł n-a Stadion Wojska 
Polskiego, osiągając rzadki .suk­
ces: zwycięstwo w  gigantycznym 
wyścigu i  na ostatnim etapie. Za 
pośrednictwem reprezentanta 
„S łowa Polskiego*' W ójcik  przesy

WROCŁAWSKIE
TEMPO

Zwiedzanie WZO przez 
dziennikarzy odbywało 
się w tempie* jednostaj­
nie przyśpieszonym. Na 
terenie „B " szybkość 
marszu doszła już do 30 
,ł-m na godzinę. Niektó­
rzy twierdzili, że jest to 
tempo „Tonr de Polog- 
ne*\ a inni — że to po 
prostu „Tour de Z. O.**. 
Inż. Ptaszycki jest zna­
komitym lekkoatletą. — 
Zwiedzanie terenów „A ” 
pod kierunkiem wicemi­
nistra Kościńskiego, te 
względu na wagę próbie 
mów odbywało się nie 
oo wolniej. Mdmo to 
„czoło pochodu" x wice-

SZMERY ODRY
ministrem Kościóskim i 
inż. Kulą na czele — bie 
giem dotarło na most, 
prowadzący na tereny 

Zwiedzanie Wysta­
wy, ze względu na jej 
rozległość, jest napraw­
dę dobrą zaprąwą spor­
tową.

c z t  Św ie b o d z ic e
ZDOBĘDĄ MILION?

W ogólnopolskim kon­
kursie na . przodującą fe 
brykę przemysłu konfek 

cyjneglo „prowadzi'* — 
Państw. Fabryka Kon­
fekcji w Świebodzicach 
na D, Śląsku. Robotnicy

tego Zakładu twierdzą 
stanowczo, że muszą zdo 
być nagrodę konkursową 
w7 kwocie miliona zł. Me 
tą po temu szanse, gdyż 
w indywidualnym współ 
zewodnictwie pracy, żad 
na fabryka konfekcyjna 
nie może dorównać świe 
bodztcklej, której pracow 
nicy otrzymali już 39 na 
gród za przodownictwo. 
Życzymy im więc serdecz 
nie tego miliona!

CZŁOWIEK —
CZY PTAK? 

Iglica, na WZO wyma­
ga jeszcze widocznie

ostatnich zabiegów ko­
smetycznych. Tak by na 
leżało wnioskować, ob­
serwując w ozora j zawie 
azonego na połowie jej 
wysokości (około 55 m) 
robotnika, który spokoj­
nie wykonywał jakąś pra
oę.

• Tłumy wrocławian, toto 
re korzystając z dnia 
świątecznego,, obserwowa 
ły Iglicę, nie były pew­
ne, czy jeąt to .czło­
wiek, czy też jakiś ptak. 
Iglica jest więc najwięk­
szą sensacją Wrocławie, 
a będzie jeszcze więk­
szą — gdy lustra na jej 
szczycie zostaną oświe­
tlone kolorowymi ref lek 
torami.

ła pozdrowienie sportowi dolno­
śląskiemu przypominając, że by ł 
mieszkańcem Kamiennej Góry. 
Drużynowo zw ycięży ły  drużyny 
polskie przed czeską i zdekompla 
towanym i zespołami Szwecji i  
W ęgier. * _

Reportaż z ostatniego etapu i 
w ynik i na str, 6-tej,

Katastrofa lotnicza
nad Londynem 

LONDYN (L) Wczoraj po południu 
na lotnisku pod Londynem zderzyły 
Się dwa samoloty —_ szwedzki sa* 
molot pasażerski z brytyjskim sa­
molotem transportowym RAF ‘u.

Obie maszyny zwaliły się na zie­
mię w  płomieniach. Przypuszcza 
się, że straty w  ludziach są znaczne.

O. Śląsk —  Mazury 4:0. 
Błękitna Wstęga Odry.

Pafawag —  Radomiak 0:3 
Telefonem po boiskach 

na str. 6-tej.



W Europie Wschodu ej 
i w Europ e Zachodniej
P LAN  Marshalla, zwany oficjal­

nie Planem Odbudowy Gospo­
darczej Europy, dąży do zupełnego 
podporządkowania gospodarczego 
państw Europy Zachodniej Stanom 
Zjednoczonym. Zamykanie' fabryk 
samolotów we Francji, zakaz pro­
dukcji okrętów w  Anglii, zmniejszę 
nie uprawy zbóż w Holandii —  to 
wszystko etapy tego konsekwentne­
go planu.

Państwa Europy Zachodniej bez 
porównania mniej' zniszczone wsku­
tek działań wojennych 1  okupacji 
niż Polska, Czechosłowacja czy Ju­
gosławia, ple tr ogą podźw lgnąć się 
z marazmu gospodarczego. Podczas 
gdy państwa Europy Wschodniej 
jui w roku bieżącym osiągnęły pra­
wic na wszystkich odcinkach odbu­
dowy gospodarczej poziom przedwo 
jcriny, —  pian Marshalla przewidu­
je dla państw Europy Zachodniej 
osiągnięcie 60 — 80% pozioma przed 
wojennego dopiero w roku 19M. O 
przekroczeniu poziomu produkcji z 
t. 1958 w  ogóle się nie wspomina.

Wzrost podatków 
oo wojnie

C IĘŻARY podatkowe aa całym 
świecie zwiększyły się podczas 

wojny wielokrotnie. Obciążenia te 
nie ustały ż chwilą zakończenia woj 
ny. W krajach, gdzie polityka go­
spodarcza opiera się na niezdecydo­
wanych podstawach, jak np. we 
Francji — obciążenie to przybiera 
charakter stały. W innych, jak np. 
w Stanach Zjednoczonych, olbrzy­
mie sumy wydatki wane przez rząd 
na zbrojenia sprawiają, że zwiększo 
ne więoej niż trzykrotnie w  porów­
naniu z okresem przedwojennym ob 
ciążenie podatkowe, nie tylko, że 
nie maleje, ale wykazuje tendencje 
zwyżkowe. W 1939 r. podatki fede­
ralne zabierały 8 centów, w  1946 zaś 
25 c. z każdegr dolara o wiele wię­
kszego dochodu narodowego.

W Wielkiej Brytanii na każdym 
dolarze, względnie równowartości w 
funtach szterUngach, -tiąiy podatek 
w wysokości 43 c. Przed wojną po­
datek ten był dwa razy mniejszy: 
wynosił 21 c.. W porównaniu z o* 
kresem. przedwojennym, kiedy ob­
ciążenie wynosił. 15 c., nacisk po­
datkowy we Francji wzrósł blisko 
4-krotnie.

W  Kanadzie, gdzie podatki zabie­
rają z każdego dolara 25 o., przed­
wojenne obciążenie wyrażało się l l  
centami. Vt'e Włoszech, obciążenie 
podatkowe jes* mniejsze niż przed 
wojną tylko dzięki- wydatnemu 
zmniejszeniu się -wydatków wojsko­
wych, które pożerały olbrzymią 
część budżetu Włoch Mussolinlego. 
Włosi plącą obecnie 16 c. n niej, niż 
przed wojną.

Państwa Ameryki Łacińsk;ej, 
wzięte jako grupa, obciążone są 
mniejszymi podatkami, niż w r. 1939. 
Dzieje się to częściowo na skutek 
niezmiernie słabo rozwiniętego ży­
cia gospodarczego takich kra­
jów, jak Wenezuela, Peru i Parag­
waj, które przez zwalnianie z pła­
cenia podatków *pragną zachęcić do 
czynienia inwestycji 

Podatki w  Australii wz/osłt z 10 
c. do 28 c. (w r. 1948) na każdy do­
lar. W Nowej Zelandii l.astąpił 
wzrost z 36 do 40 c.

Przeciętnie przedwojenne podatki 
na świecie pochłaniały 15 c> z każde 
go dolara dochodu narodowego. Po 
wojnie podatek ten wzrósł dor 20 c., 
Wykazując na gól tendencje zwyżko 
We.

Weeści z kraju
PRZYJĘCIA W M.S.Z.

Minister spraw zagranicznych 
Zygmunt Modzelewski nrzyjąt w 
dniu 1 lipęa r.b. ambasadora ZSRR 
w  Warszawie p. Wiktora Z. Lebie- 
dlewa.
CZESI IV POLSCE 
POLACY W CZECHOSŁOWACJI 

Na zaproszenie Ministerstwa 0 - 
światy przyjeżdża do Polski 200 
-dzieci czeskich na wakacyjne 
wczasy. Dzieci spędzą miesiąc w 
polskich uzdrowiskach morskich: 
w  Jastarni, Jastrzębiej Górze, Ust­
ce oraz Brzuskach pod Szczecińem.
• Równocześnie do Moraw, Czech 
1 Słowacji wyjeżdża 215 dzieci poi 
ekich.
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Wrocławska »Służba Polsce«
na pierwszym miejscu

(Dokończenie ze str. 1-szej) 
czanego przez jednoczące się or­
ganizacje m łodzieżowe".

Gen. Spychalski wskazał dalej, 
że dla realizacji pełnej odbudo­
w y  kraju potrzeba zorganizowa­
nych sił m łodzieży polskiej i  zro­
zumienia, że przyszłość ludu pol­
skiego zależy od postawy młode­
go pokolenia, które zerwać winno

I z biernością i zacofaniem, a całym 
swym entuzjazmem włączyć się 
musi do w ielk iego wysiłku na­
szej klasy robotniczej, postępo- 

I w ego chłopstwa i inteligencji. 
M łodzież musi być świadoma, że 

Iw  walce o dalszy rozwój kraju 
I złamano ostatecznie s iły  reakcyj­
ne, niemniej jednak resztki tych 
sił pozostały jeszcze w  mieście i  
na wsi pod postacią spekulacji, 
nieróbstwa i pasożytnictwa. Gen. 
Spychalski wskazał młodzieży, 
że je j praca jest w ielkim  W kła­
dem w  umocnienie siły Polski 
Ludowej i utrwalenie pokoju.. W  
pracy tej j walce —  powiedział 
gen. Spychalski —  mamy potęż­
ne siły sojusznicze w  narodach 
Związku Radzieckiego i  państw 
demokracji ludowej. W  świado­
mości, że jesteście przodującą si­
łą  naszej m łodzieży —  zakończył 
swe przem ówienie gen. Spychal­
ski —  w zyw am y was, abyście po 
powrocie do waszych wsi i mia­
steczek podjęli wysiłek nad pod­
niesieniem poziomu waszego oto­
czenia, a w  tfen sposób i  całej 
P o lsk i . •

Po przemówieniu gen. Spychal­
skiego długo rozbrzm iewały o- 
krzyki junaków na cześć Prezy­
denta R  P  Bolesława Bieruta, 
na cześć Wojska Polskiego i jed­
ności m łodego pokolenia.

Po  odczytaniu specjalnego roz­
kazu Komendanta Głównego 
„S .P.". ogłoszonego na zakończe­
nie pierwszego turnusu pracy b ry

W y n ik i w y b o ró w
w  F i n l a n d i i

HELSINKI :API> Na podstawie 
ostatnich wynikóv/i obliczenia gło­
sów w wyborach w Finlandii, moż­
na. przewidywać następujący układ 
mandatów w nowym parlamencie 
fińskim: socjaldemokraci 55, a więc 
o pięć miejsc więcej, unia demo- 
kratyczno ludowa 39, o 10 miejsc 
mniej, partia chłopska 59, o 7 wię­
cej, konserwatyści 30, o dwa więcej, 
szwedzka partia ludowa 14, o jed­
no mniej, partie postępowa 8, o S 
mniej.

gad „Służba Polsce", minister 
Rusinek, płk. Braniewski i  gen. 
Zarzycki w ręczyli przodującym 
junakom nagrody i odznaki. P rzo­
dujący junacy otrzym ali ponad 
100 rowerów, 'ofiarowanych przez 
ministra Rusinka, ponad 40 ze­
garków ■ od ~ Kom endy G łównej 
,S.P.“  oraz liczne nagrody w  po­
staci odzieży, kostiumów sporto­
wych, książek i biblioteczek. 
Przodownicy pracy otrzym ali 
również dyplom y i odznaki za o- 
siągnięcia w  poszczególnych dzie­
dzinach pracy „S.P.“ .

Przed rokićm została podpisana 
polsko - czechosłowacka umowa o 
współpracy gospodarczej 

W związku z przypadającą 4 lipea 
pierwszą rocznicą jej zawarcia, człon 
kowie rządu czechosłowackiego u- 
dżielili praskiemu korespondentowi 
API wypowiedzi, przeznaczonych 
specjalnie dla prasy „Czytelnika".

Staniemy się silną wspólnotą go­
spodarczą — oświadczył premier 
Antoni Zapotocky.

Już dziś z okazji pierwszej rocz­
nicy umowy gospodarczej możemy 
stwierdzić, że ma ona pozytywny 
wpływ na gospodarkę obu naszych

RZYM  (PAP) Strajk powszechny 
robotników wszystkich kategorii 
przemysłowych, proklamowany w  
całych Włoszech przez konfedera­
cję pracy, trwał w  dniu 3.7 od go­
dziny 12-ej do 24-ej.

Strajk był protestem przeciwko 
wzrastającej Rości zwolnień z pra­
cy oraz przeciw niskim placom 1 
wzrostowi bezrobocia. Ok. 2 milio­
nów robotników wzięło udział w 
strajku.’

W  imieniu nagrodzonych, star­
szy junak 21 W rocławskiej B ry­
gady serdecznie podziękował K o ­
mendzie G łównej „S .P .“  i  rządo­
w i za opiekę i  naukę, stw ierdza­
jąc w  imieniu wszystkich juna­
ków. że uczestnicy pierwszego 
turnusu nie ustaną w  pracy dla 
Polski Ludowej. Przemówieniu 
junaka towarzyszyły gorące okla­
ski wszystkich uczestników zlo­
tu oraz okrzyki ha cześć Polski 
Ludowej i jedności młodzieży.

Po  części oficjalnej zlotu odby­
ła się bogata część artystyczna.

krajów. Pierwszy rok współpracy 
spełnił nasze oczekiwania i nie moż­
na' wątpić o tym, że dalszy rozwój 
tej nowej formy praktycznej, co­
dziennej współpracy na szeregu od­
cinkach czechosłowackiego i polskie 
go życia gospodarczego zbliży na­
sze kraje do siebie jeszcze bardziej 
niż dotychczas.

Staniemy się silną wspólnotą go­
spodarczą wzmocnimy w  ten spo­
sób nasze związki polityczne i na­
sze urządzenia ludowo - demokra­
tyczne, a tym samym przyczynimy 
się do zabezpieczenia pokoju i do­
brobytu naszego ludu pracującego.

We wszystkich miastach tramwa­
je, autobusy i taksówki w  oznaczo­
nym terminie przerwały pracę. We 
wszystkich również miastach odby­
ty się masowe wiece.

Jest to pierwszy strajk robotni­
ków wszystkich, kategorii przemy­
słu od czasu wyzwolenia kraju. 
Strajk poparły również, ugrupowa­
nia mniejszościowe w konfederacji 
pracy m. in. -chrześcijańscy demo­
kraci, śaragatowcy i republikanie.

Gigantyczna akcja robotników włoskich
2 miliony ludzi protestuje przeciwko bezrobociu

Hitlerowcy na czołowych stanowiskach
w  r z ą d z i e  W i r i e m b e r j s ;  < B a d e n i i

U m o w a ,  p o l s k o  " c z e c h o s ł o w a c k a .

zabezpieczy pokój i dobrobyt
— oświadczy! premier CSU - Zapolocky

Polski żubr
airakejtf B*raegi

W ARSZAWA (PAP ) Ministerstwo 
Leśnictwa przekazało jednego 4-1et- 
niego żubra Republice Czechosło­
wackiej. W zamian za żubra otrzy­
ma Mśmy szereg zwierząt, jak: mał­
py, lwy, bażanty, łabędzie oraz jed­
nego niebieskiego lisa. Żubr umie­
szczony został w ogrodzie zoolo­
gicznym w Pradze, a zwierzęta o- 
łrzymane z Czechosłowacji przeka­
zano do warszawskiego ogrodu 
zoologicznego.

B E R L IN  (A P I) W edług w iado­
mości podanej przez agencją pra­
sową A D N  ze Sztuttgartu Lafo- 
lette —  kierownik amerykań­
skiej administracji wojskowej, 
przem awiając przez radio w ir- 
tembersko —  badeńskie, przy 
znał. że hitlerowcy i  sympatycy 
ich zajmują kluczowe stanowiska 
w  rządach prowincjonalnych w  
Niemczech, zachodnich. _ W edług 
danych ministerstwa spraw  we-r 
wnątrznych kraju W irtem bergii 
Badenii 56 proc. wszystkich u- 
rzędników państwowych w  tym 
kraju —  to by li naziści. 70 do 80 
proc. wszystkich sędziów i pro­
kuratorów w irtem bersko -  ba-

deńskich shańbiło sią działalno­
ścią faszystowską.

Podpisano
układ handlowy
ZSRR—Holandia 

L O N D Y N  (A P I). Jak podaje 
radiostacja moskiewska, podpisa­
ny został układ handlowy mię-* 
dzy ZSRR i Holandią. Układ prze 
w idu je wym ianę towarów  w  ciągu 
przeszło 12 miesięcy, niektóre 
zaś towary holenderskie będą 
dostarczone w  term inie później­
szym. ZSRR dostarczać będzie 
Holandii zboża, drzewa, soli po­
tasowych, azbestu, manganu i in­
nych towarów.

Czy Francję siać będzie 
na Inicjatywę?

„GŁOS LUDU** zamieszcza kore- 
ąpodencję z Paryża, w której znajdu­
jemy ciekawą charakterystykę fran­
cuskiej opinii publicznej po ogłosze­
niu oświadczenia 8 min. spraw zagra 
nożnych w Warszawie. Większość fran 
cuskich dzienników, i to nie tylko le­
wicowych, wyraźnie domaga się wsz­
częcia przez 4 mocarstwa rokowań 
nad całokształtem sprawy niemiec­
kiej, podkreślając, że deklaracja war 
szawska stwarza szanse załatwienia 
problemu zachodniego na podstawie 
porozumienia czterech. „Franc Mreur" 
pisze, że byłoby zbrodnią nie wyzy­
skać tej szansy.

Przytaczając opinie wielu pism 
francuskich na ten temat, „Głos lu 
du“ stwierdza:

Podczas gdy deputowani lewicy, a 
nawet i prawicy nacierają na mini- 
stra Bidault, aby Francja skorzys‘a- 
ła ze sposobności, jaką otwierają pro 
pozyoję warszawskie 1 podjęła inicja 
tywę, minister odpowiada wprawdzie, 
że nie jest przeciwnikiem żadnych 
kontaktów, ale MUSI NARADZIĆ SIĘ 
Z ANGLOSASAMI i odmawia jasnej 
odpowiedzi.

Pytanie o los V^rolę Francji, które 
rozległo się z łamów prasy paryskiej 
I które rozbrzmiewało s silą na ko- 
misji spraw zagranicznych, dało się 
słyszeć przedtem jeszcze — z Warsza 
wy. Postawiła je nota polska do rzą­
du francuskiego, na którą rząd fran­
cuski jeszcze nie odpowiedział.

Trudno jednak przemilczeć to pyta 
nie, skoro życie wysuwa Je na każdym 
kroku na nowo. Przyszedł kryzys w 
Berlinie 4 i Bidault wypowiedział się • 
za ..trwałym rozwiązaniem problemu 
berlińskiego przez cztery wielkie mo 
carstwa**.

Pytanie o los ] rolę Francji nie mo 
że pozostać bez odpowiedzi.

Nowego chleba 
nie zabraknie

„WIECZÓR" donosi, że mimo desz 
ozów, zbiory w całym kraju zapowie 
dają się dobrze i będą prawie o 50 
procent wyższe, niż w roku ubiegłym. 
Pozwoli to zaspokoić w całości potrze 
by Polski, które w roku 1947 zabez­
pieczone były jedynie dzięki pomocy 
Zw. Radzieckiego, który dostarczył 
nam 300 tys. ton zbóż ohlebowych. 
Dziennik pisze p trwających...przygo­
towaniach do żniw: ”

Dla usprawnienia żniw zorganizo­
wano pomoo techniczną, która w ca­
łej Polsce posiada 995 stacji maszy­
nowych.

Sam okręg' warszawski i białostocki 
obsługiwać będzie 1.000 traktorów.

Odremontowane kosiarki i  żniwiar­
ki ozekają Już na hasło rozpoczęcia 
pracy, które nadejdzie prawdopodob­
nie w ciągu przyszłego tygodnia.

Specjalne zarządzenie ministra rol- 
niotwa i reform rolnych nakazuje z o* 
gandzowanie afcepi pomocy sąsiedz­

kiej i wyznacza normy wynagrodzeń.
Pokazową jakość pszenicy zaobser­

wowano w kilku majątkach „Agrilu** 
pod Warszawą, gdzie wydajność z he 
ktara dojdzie do 30 kwintali, gdy prze 
ciętna oblicza się na 18 kwintali.

A re s zto w a n ie
niemieckiego polityku 
KASSEL (ZAP) — Policja kry­

minalna w Kassel aresztowała prze 
wodniczącego partii politycznej 
„Niemiecki Blok“, Wolfganga Lecka,

Państwowa Komunikacja Samochodowa
Oddział tue Wrocławiu, ul. Tad. Kościuszki Nr 135

ogłasza

PRZETARG N1EOGRAN CZONY
na u^jjkonanie robót remontoirgch 

budynku Warsztatów P.K.S. we Wrocławiu 
ulica Tadeusza Kościuszki Nr 124

Bliższe informacje i  podkładki przetargowe otrzymać można w 
biurze PKS we Wrocławiu, przy ul-. Tadeusza Kościuszki nr 135 I. pię­

tro, pokój nr 27.
Oferty w  zalakowanych koper ta eh należy składać do dnia 13 lip- 

ca, godz. -9.00 rano, po czym nastąpi otwarcie ofert.

Termin "wykonania robót do dnia 20 sierpnia 1948 r.

Oferta obowiązuje 30 dni.
Wadium w wysokości 2°/o sumy oferowanej należy wpłacić w  kasie 

PKS, pokój nr 11, a kwit dołączyć do oferty .
PKS zastrzega sobie prawo dowolnego wyboru oferepta dla zlece­

nia robót w  całości, części lub unieważnienia przetargu bez, podania 
przyczyny i  ponoszenia jakichkolwiek odszkodowań.

Wyższa Szkoła Handlowa
Wrocław, ul. Urszulanek 22/26

o ę ł a A z a

PRZETARG NIEOGRANICZONY
na dalsze częściowe roboty remontowe, budowlane w  gmachu W.S.H przy 

ul. Tęczowej 52. Podkładki ofertowe za zwrotem kosztów^otrzymać mot- 

na w sekretariacie W.S.H., Wrocław, ul. Urszulanek 23, pokój 11. Ofer­
ty w zalakowaych kopertach'należy składać w biurze Rektoratu do dnia 

10 lipca b, r„ godzina 12, w którym to dniu 1 godzinie nastąpi komisy)- 

rve otwarcie ofert.
Do kopert '.ałączyć należy dowód złożenia wadium w wysnkoScl 1 proc. 

sumy oferowanej w gotówce tub listach gwarancyjnych Banków upoważnio 

nych do wystawiania tychże. Rektorat W.S.H. zastrzega sobie prawo swo­

bodnego wyboru ofereota, prawo zmniejszenia lub zwiększenia robót 1 pra­

wo. unieważnienia przetargu bez prawa domagania się jakiegokolwiek od­
szkodowania. Oferta złożona obowiązuje oferentów przez przeciąg jednego 

miesiąca od daty komisyjnego otwarcia. Oferentów obowiązują warunki
-ogólne i  szczegółowe techniczne, obowiązujące przy wykonywaniu robót

K 3T4o
dla Ministerstwa Odbudowy.



Udam Bahdaj

O targach, dzieciach greckich
I o nowym pokoleniu W ęgier

Z początkiem czerwca uwagą przechodnia w Budapeszcie ściągały 
magiczne trzy litery BNV. Widniały one na barwnych 1 estetycznie 
wykonanych plaktach, w  ogłoszeniach gazetowych, na wywieszkach 
wystawowych, w modnych kawiarniach ł lokalach rozrywkowych I 
w skromnych „vendeglo“, gdzie szary mieszkaniec Budapesztu Wpada 
po pracy na jednego froecsa (woda sodowa z winem) lub na dwa de- 
cylitry ryziingu (tani gatunek wina).

Wtajemniczony budapeszteńczy k od razu poinformował nas, że 
skrót ten oznacza „Budapesti Nemzetkezi Vasar", co w  tłumaczeniu na 
mniej skomplikowany język polski brzmi „Międzynarodowe Targi Bu­
dapeszteńskie.

Przez pierwszą połową czerwca 
Budapeszt tył pod znakiem swoich 
targów. O targach śpiewały urocze 
pieśniarki w kawiarniach, rozpisy­
wały się gazety. Targi były na u- 
stach całego Budapesztu.

Trudno było więc nie obejrzeć tej 
Imprezy, o której nawet wróble na 
Andrassy ćwierkały z roztkliwie- 
niem. Poszliśmy. Nie trzeba było ża 
lować. Mogliśmy bowiem przekonać 
się plastycznie i — te tak powiem 
— namacalnie o wielkich osiągnię­
ciach powojennych Węgier i o rea­
lizacji ich planu trzyletniego.

Na wstępie okazało się, że Węgrzy 
ło '

niecierpliwy naród 
i swój trzyletni plan postanowili 
wykonać w dwóch latach l pięciu 
miesiącach, tak ażeby na Sylwestra 
1949 roku móc wypić trochę swo­
jego Tokaju, Badacsonyi i Pecsi z 
tej okazji. Węgrzy się śpieszą. Chcą 
nadrobić zmarnowany przez róż­
nych Ferenców Nagych i innych Ko 
y a esów czas, który tak szybko ucie 
kat w okresie katastrofalnej infla­
cji, kiedy uczciwy i skromny naród 
węgierski nauczył się liczyć pienią­
dze na miliony, biliony i tryliony. 
Dzisiaj życie gospodarcze zostało u- 
stabilizowane, a nowy, demokra­
tyczny rząd ma mocne podstawy.

Trzeba przyznać, że targi, mimo 
rozmiarów, były dobrze rozmiesz­
czone i przejrzyste. Spośród stoisk 
najciekawiej reprezentował się mo­
że pawilon lekkiego przemysłu, w 
którym mogliśmy podziwiać dużą 
skalę węgierskiej produkcji.

Równie imponująco przedstawiał 
się pawilon przemysłu włókiennicze 
go. Nasze panie miałyby na pewno 
wielką ucztę duchową, oglądając 
piękne '• węgierskie jedwabie, kreto- 
ny, płótna lniane i rozmaite lżejsze 
materiały. Mężfczyźni też nie byliby 
pokrzywdzeni, gdyż węgierski prze­
mysł tekstylny stoi naprawdę na 
dobrym poziomie, a rynek zarzuco­
ny jest wielką ilością i rozmaitością 
towaru.

Wśród greckich dzieci 
Z gwaru i  zgiełku targów przy­

jemnie było przenieść się do zacisz­
nie położonych budynków dawnych 
koszar wojskowych, zajmowanych 
obecnie przez zgoła nie militarnie 
usposobione stworzenia —■ dzieci 
greckie. Węgrzy przyszli z  pomocą 
tym ofiarom monarcho-faszystow-

skiego terroru i wojny domowej i  
przygarnęli je po matczynemu. Po­
starano się, aby w  tym pięknyńi i 
słonecznym Budapeszcie odzyskały 
zdrowie, siły i wiarę w tycie.

Prezes Komitetu Opieki nad dzieć 
ml greckimi wspomniał ml z oka­
zji zwiedzania kolonii, że niedawno 
min. Tsaldaris wystosował protest 
do rządu węgierskiego w sprawie 
tych dzieci, zarzucając mu bezpraw 
ne zabranie dzieci z Grecji. „Niech 
mi pan wierzy — mówił prezes — 
kiedy biedactwa te przybyły do 
nas, przedstawiały obraz tak wzru­
szającej nędzy, że traciliśmy wiarę 
w ićh dojście do sił. Dzisiaj bawią 
się, a lekarze zapewniają, że po le- 
cie prawie wszystkie będą zdrowe".

Tego samego dnia wieczorem nasz 
nieoceniony towarzysz, p. Rado z

min. spraw zagranicznych zawiózł 
nas do kolegium ludowego im. Kos 
sutha. Kolegia ludowe powstały po 
wojnie z Incjatywy demokratycz­
nych stronnictw robotniczych l 
chłopskich. Mają one na celu umo­
żliwienie awansu społecznego 1 wa­
runków studiów dzieciom robotni­
ków i chłopów 1 jednocześnie wy­
chowanie ich w  duchu demokratycz 
nym. Dzisiaj na Węgrzech Jest po­
nad 150 podobnych kolegiów-lnter- 
natów.

Wychodząc z kolegium Kossutha 
pomyślałem, że z tą młodzieżą pol­
ska młodzież powinna nawiązać bra 
terstwo książki, robotnicy polscy z 
robotnikami węgierskimi braterstwo 
pracy, chłopi z chłopami brater­
stwo pługa, traktora, a inteligenci 
z inteligentami braterstwo myśli

Dziesiątki listów napływaj c* codziennie
iu odpoujiedzi na ankietę »Słouja Polskiego«:

»Juk się czujesz nu Ziemiach Odzyskanych?«
Rozpisana przed kilku dniami an 

kieta „Słowa Polskiego" wywołuje 
coraz większo zainteresowanie 
wśród ludności Ziem Odzyskanych. 
Z listów, które już napływają, w i­
dać, że mieszkańcy Dolnego Śląska, 
Ziemi Lubuskiej, Pomorza, W arm ii* 1 
i Mazurów przepojeni są dużym pa 
triotyzmem w  stosunku do swej od­
zyskanej ojczyzny.

W wypowiedziach ankiety znacz­
nie więcej uwagi poświęcają nasi 
Czytelnicy odpowiedzi na pytanie 
drugie, niż na pierwsze. Zależy ! v  
by najdrobniejsze nawet niedociąg­
nięcia zostały usunięte, by człowiek 
czuł się na Ziemiach Zachodnich 
nie tylko dobrze, ale idealnie do­
brze.

Jeszcze nie publikujemy odpowie­
dzi, bowiem

ostateczny termin nadsyłania ich
upływa w  dniu 31 sierpnia, 

jednak z tych listów, które już na 
deszly wynika, że „najpilniejsze po 
trzeby'*, dostrzegane przez Czytel­
ników na ich terenie, są bardzo róż­
norodne. Wszystkie jednak należą 
do kategorii bolączek szarego czło­
wieka, bolączek, które należy usu­
nąć. Czy to będzie zła komunikacja, 
czy nadmierny alkoholizm, czy kło­
poty, związane z uzyskaniem prawa 
własności warsztatów pracy lub nie 
ruchomości — w każdej niemal wy 
powiedzi widać, że Czytelnik ma

rację, że zaniedbanie ze strony Jed­
nostek sprawujących władzę lub w  
niektórych wypadkach zła wola — 
powodują słuszne narzekania i skar
gi.

Jak już donosiliśmy, we wszyst­
kich wypadkach, gdzie z łatwością 
dadzą się usunąć istniejące braki, 
będziemy domagać się ich usunięcia 
przez odpowiednie władze.

Pytania, które postawiliśmy w na 
szej ankiecie, są następujące:

1. Jak się czujesz na Ziemiach 
Odzyskanych? Dobrze czy źle I z 
jakich powodów?

2. Jakie najpilniejsze potrzeby 
dostrzegasz na Twoim terenie 
Za najlepsze odpowiedzi Redak­

cja „Słowa Polskiego" przyzna na­
grody. Pierwszą nagrodę stanowić 
będzie:

Biblioteczka, składająca się z dzieł 
naukowo-beletrystyoznych.

Odpowiedzi mogą być pisane ręcz 
nie lub na maszynie, w  dowolnej Ob 
jętości. Nadsyłać należy pod adre­
sem Redakcji „Słowa Polskiego", 
Wrocław, ul. Nowotki 13 (dawniej 
Krupnicza). Termin, nadsyłania u- 
pływa w dniu 31 sierpnia rb.

I Ł  NAHA WYSTAWA
WIELOBARWNY 

„PARASOL ŚWIETLNY** 
lOO-metrowa iglica będaie w nocy 

oświetlona. Na wysokości 96 metrów 
umieszczono 8 luster, poruszanych mo 
torem elektrycznym. Na owe lustra bę 
dą kierowane światła dwunastu ref lek 
torów, rozstawionych wokoło terenów 
WZO.

Dzięki wirującym lustrom 96 sno­
pów wielobarwnych promieni oświetli 
iglicę, tworząc rodzaj „parasola 
świetlnego**. Będzie to niezwykle efek 
towna codzienna iluminacja WiZO. Po 
nad mlatem wzniesie się niby płomie 
miota pochodnia 96 snopów świetl­
nych.

PRZYJEŻDŻAJĄ d z ie n n ik a r z e  

WĘGIERSCY
I JUGOSŁOWIAŃSCY

W dniu 6 b. m., przybywa do Wro 
cta-wie wycieczka dziennikarzy wągier 
skich. Goście zwiedzą miasto i WZO

Wycieczce dziennikarzy polskich, któ 
rzy zwiedzali teren WZO. towarzy­
szył dziennikarz jugosłowiański Cyr 
lic, który z najwyższym zachwytem 
wyrażał się o terenach wystawowych

PRZODOWNICY PRACY —
PIERWSZYMI GOŚĆMI

W najbliższym czasie zwiedzą WZO 
przodownicy pracy e wrocławskich te 
bryk; celem zapoznania się z tym dżie 
łem, które stanowi wzór harmonijnej 
współpracy robotników i  inżynierów.

G D u t s  v / o i t

Tajemnica
Gibraltaru

Pięć lat temu skały Gibraltaru by 
ły świadkiem tragedii, która wstrzą 
snęła sumieniem całego wolnego 
świata. Zginął człowiek, z którym 
wiązano ogromne nadzieje, który 
stał się dla wielu ludzi symbolem 
wolności i niepodległości. Zginął w  
okolicznościach najbardziej tajemni 
ozych, pozostawiając testament, stre 
szczający się w  krótkim rozkazie:

Wszystko dla wolnoćol Polski.
Tajemnica zgonu gen. Sikorskiego 

nigdy nie została właśoiwłe oświe­
tlona. Możliwość rzeczywistego w y­
padku samolotowego może być bra­
na pod uwagę, jednak w  zestawie­
niu ze stosunkami, panującymi 
wówczas zarówno na emigracji, jak 
i na całej arenie politycznej — nie 
może stanowić rzeczywistego wytlu 
moczenia śmierci. Istnieje coś, co 
kryje się poza Gibraltarem, poza la 
konicznym komunikatem i  Izami 
Churchilla, wylanymi podczas po­
grzebu w  Londynie. Wiedzieliśmy 
już o tym podczaz okupacji, kiedy 
zgon gen. Sikorskiego przyjęty zo­
stał jak katastrofa, jak najcięższy 
cios, kruszący wiecznie młode na­
dzieje.

Sikorski był człowiekiem czy­
stym. Był człowiekiem dalekowsrocs 
nym, ale był zarazem człowiekiem 
zbyt miękkim. Nie potrafił stanow­
czo odgrodzić się od przeszłości, nie 
potrafił zniszczyć, wyplenić wpły­
wów sanacyjnych, odżegnać się od 
ludzi, zaprzedanych dawnemu reżi­
mowi, ludzi, będących kulą u jego 
nogi. Zagmatwany w  plątawisko in­
tryg, knowań, półszeptów, wygry­
wany przez zwalczające się kliki, SI 
korski przerastał tych ludzi o głowę. 
Byt żołnierzem, był dobrym i mą­
drym politykiem, był zwolennikiem 
wyboru najkrótszej drogi do Polski 
w oparciu o sojusz polsko-radzieckL 
Chciał Polski wielkiej I silnej, Pol­
ski sprawiedliwej. Tego mu nikt za 
przeczyć nie może. To jego potężny 
atut.

Nie dziwnego, że stał się zawadą, 
przeszkodą, że był niewygodny, jako 
przeciwnik polityczny. Jego droga 
do Moskwy była przyczyną wyroku 
na niego ze strony oślepłych, pół­
przytomnych pieniaczy i karierowi­
czów.

Nikt nigdy nie odgadnie, czy los, 
czy ręka ludzka była wykonawcą 
tego wyroku, choć przebywa podob 
no gdzieś pilot, który ocalał pod­
czas katastrofy. Lotnik milczy. Na 
grobie Sikorskiego rosną czerwone 
kwiaty.

Gwiazda gen. Sikorskiego, która 
zgasła u wybrzeży Gibraltaru, mo­
gła stać się gwiazdą świetną.

Zależało komuś na tym, by ta 
gwiazda zgasła.

Ludzie a białej fabryki*

»Odra« w Nowej Soli
dba o swych pracowników

(Od specjalnego wysłannika „Słowa Polskiego")
Nowa Sól, w  czerwcu

D o Nowej Soli przejechaliśmy 
późno wieczorem, a raczej no­

cą. i dopiero nad ranem mogliśmy 
obejrzeć „Państwowe Zakłady Prze­
mysłu Lniarskiego „Odra", zatrud­
niające około 2 tysiące pracowni­
ków, przeważnie repatriantów zza 
Buga. Przyjęto nas bardzo serdecz­
nie.

„B IAŁA , CZYSTA FABRYKA"
W tych słowach sformułować mo 

źna pierwsze wrażenie .wyniesione 
z pobieżnych oględzin nowego o- 
foiektu naszych zainteresowań. Na 
pierwszy rzut oka uderza tu wy­
jątkowa czystość i porządek. Biało 
•wymalowane ściany, na obszernych 
dziedzińcach ani śladu śmieci czy 
gruzu. Śniadanie jedliśmy w  sto­
łówce pracowników umysłowych, 
ogromnej, czystej sali ze sceną, na 
której wystąpił z produkcjami chór 
fabryczny pod kierunkiem p. Jerze 
go Dwierzchowskiego, — chór na­
prawdę doskonały, świetnie wysźkę 
lony, rozporządzający bogatym rd-1 
pertuarem pieśni.

— Mamy tu roszamię lnu, przę­
dzalnię lnu i konopi, niciamię lnu, 
bawełny ł jedwabiu —  oświadczył 
P ° śniadaniu dyrektor, —  który 
aział chcielibyście najpierw zwie­
dzić?

—  Roszamię —  padła odpowiedź, 
i*- Przecież widzieliście już ro-

szarnię w Grabinie Śląskiej koło 
Strzegomia?

—  Właśnie dlatego chcemy także 
zobaczyć tutejszą.

Zapewne nie rozumiał nasz cice­
rone, o co nam chodziło. A le my — 
wiedzieliśmy. Właśnie ta roszarnia 
w Grabinie — jedyna spośród wszy 
stkich zwiedzanych obiektów — 
wywarła na nas szczególnie przy­
gnębiające wrażenie i chcielibyśmy 
zobaczyć, jak przedstawia się ta j  
sprawa tu, w tej białej, czystej fa-1 
bryce.

CIĘ2KA p r a c a

Surowiec lniany przychodzi z po­
la w  postaci suchych, łamliwych 
wiązek prętów , przypominających 
badyle zeschłych chwastów, sterczą­
ce zimą na polach. Aby go uczynić 
zdatnym do użytku, trzeba go pod­
dać długim operacjom — odziarnie- 
niu, roszeniu,. t.j. moczeniu w  olbrzy 
mich kadziach w  przeciągu 72 go­
dzin; potem wyżymaczki wyciskają 
zeń wodę l łamią drewnik, następ­
nie suszy się go w  roszarni, międli 
w  międlarkach, czesze w czesar­
kach, wyczeski zaś ,czyli pakuły, 
przerabia się w  zgrzeblarkaoh na 
nieco gorsze włókno. Teraz dopiero 
wchodzą w  grę prząśnice i  inne-ma 
szyny, przerabiające włókno na ni­
ch '

Otóż ta prąca przygotowawcza na I 
loży do najprzykrzejszych i  ze wzglą

du na niewysoki wymagany stopień 
kwalifikacji pracowników do
najgorzej opłacanych zajęć. Przy ro 
szeniu len wydziela nieznośny za­
pach, odziarniacze zaś, czesarki, a 
zwłaszcza zgrzeblariri wytwarzają 
masy pyłu, którym robotnik musi 
oddychać przez 8 godzin swej pra­
cy. Widzieliśmy tych ludzi w  Gra­
binie Śląskiej: w  ciemnych, ponu­
rych halach, w tumanach pyłu, o- 
siadającego grubą warstwą na ich 
ubraniu, włosacb i rzęsach, przy­
gnębionych i zniechęconych. Dopy­
tywali się, czy nie ma gdzie innej 
pracy...

W NOWEJ SOLI INACZEJ

Jakże inaczej wygląda ta praca w  
Nowej Soli! Pewno, zapach I pył są 
i tu, to jest bodaj nieuniknione, ale - j 
zredukowane do 20-stu procent, je- i 
śli nie więcej. Hale pracy są tu czy- j 
ste i  widne, są zaopatrzone w  po­
tężne wentylatory i ekshalatory, 
które wyciągają nazewnątrz pył, 
zaś przy zgrzeblarkach zastosowano 
prócz tego specjalne urządzenie na­
wilżające, wyrzucające w  kilkuna­
stu miejscach wytryski pary, aby 
zwilżyć powietrze i zmusić wirują­
cy w  nim pył do opadnięcia. I  lu­
dzie są tu inni —  patrzą pogodnie 
1 uśmiechają się do nas.

Helena Potażnikówna z Wielunia, 
młoda dziewczyna, pełni funkcję 
t.zw. „nakładaczkl", robotnicy ukła 
dającej pasma lnu na pasy maszy­
ny, która ugniata je w  taśmy. Wda­
ję się z nią w  rozmowę.

Lubię moją pracę 1 moją maszy- 
jnę, pracuje tak sprawnie! Ten pył 
trochę dokucza, ale można z tym 
wytrzymać.

Tak, tuta) ludzie lubią swoją pra 
cę.

— Te urządzenia do oczyszczania 
powietrza kosztowały nas przeszło 
milion złotych ■— poinformował 
mnie jeden z techników.

Opłaciło się dać 1 dwa, nawet 
trzy miliony złotych, • bo zdrowie 
ludzkie Jest cenniejsze, niż pieniądz. 
Tylko, że nie każda fabryka może 
sobie na to pozwolić,

TROSKA O CZŁOWIEKA 
Ta troska o człowieka pracy jest 

tu widoczna na każdym kroku. 
Wszędzie panuje ta sama czystość 1 
wzorowy porządek. W  przędzalni, 
niciami i  wykończalni wszystkie 
maszyny są zabezpieczone, wypad­
ków przy pracy nie ma.

Zwiedziliśmy żłóbek, salę matek 
karmiących, przedszkole, gdzie u- 
częszcza prawie setka dzieci. Ba- 
chorki wyglądają zdrowo, są weso­
łe i  dobrze ułożona. Pozdrawiają 
nas chórem, chętnie i  śmiało odpo­
wiadają na pytania, Zastaliśmy Je 
przy obfitym i posilnym obiedzie, 
obok czyste salki z  małymi stolika­
mi, na których leżą zabawki, skła­
danki i  obrazki. Minęły Już czasy, 
kiedy dziecko robotnika wychowy­
wało się na ulicy... Zwiedziliśmy 
Dom Kultury w  luksusowym pała­
cyku Oruaohwitze, byłego wieścicie 
la fabryki. Słuchaliśmy doskonale 
zgrane] orkiestry mieszanej, a o klu 
bie sportowym „Odra — Nowa Sól" 
wiadomo skądinąd,

APEL DO „CZYNNIKÓW  
ODNOŚNYCH"

żeście mnie tym przekupili. Powiem 
wszystko, co mam na sercu. Nie 
wiem, do kogo to należy — do dy­
rekcji, Eady Zakładowej czy zwiąs 
ków zawodowych — 1 dlatego zwra 
cam się do „odnośnych czynników" 
o usunięcie kilku drobnych manka­
mentów.

O pierwszym napisie nieładnym, 
zamilczę, ponieważ usunięto go na 
moich oczach radykalnie.

Druga sprawa: Jest w  Waazym De 
mu Kultury obraz przedstawiający 
nagą kobietę na tle parku. Nie cho­
dzi mi o tę nagość, ala o Jakość o- 
brązu: ani to porządna pornografia, 
ani dzieło sztuki. Pozostało to pew­
nie po Oruschwitzu. Od tego był on 
niemieckim fabrykantem, żeby mieś 
zły gust A le robotnik polski powi­
nien mleć więcej smalcu. Wyrzućcie 
to paskudztwo, które nie ma nie 
wspólnego z kulturą.

Trzeci wreszcie mankament: Wa* 
sza biblioteka. Jest w  dobrych rę­
kach pani Zwierzchowsklaj, prowa­
dzona l  utrzymana wzorowe. A le  
stanowczo zbyt szczupła. Liczy 
wszystkiego 1240 tomów na zakład 
zatrudniający przeszło i  tysiące pra 
cownlków.

Sprawdziłem, la  w  ciągu ostatnia 
go półrocza zakupiono zaledwie 28 
książek, To niedobrze. Jak karczma 
robi pijaka, tak biblioteka i  książka 
— czytelnika. A  robotnik polski pe 
winien być czyteMktem. Dlatego 
trzeba dostarczyć mu książek. Du­
żo 1 dobrych książek. Na to muszą 
się znaleźć środki.

M ili gospodarze „Odry" w  Nowej 
Solił Baz Jeszcze dziękuję Wam za 
serdeczne przyjęcia, ale nie myślcie,

Dr Tadeusz Piało
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Rzucam projekt...
Za kilkanaście dni otworzą się 

podwoje Wystawy. Skończy się go­
rączka pracy i spokojnie będziemy 
podziwiać jej wyniki. Już dziś może 
my zdradzić, że będą one kolosalne. 
Nie należy zapominać przy tym, że 
wszystko, co zobaczymy, zrobione zo 
stało w  niespełna cztery miesiące.

Bezsprzecznie dużo pochwal i  za­
szczytów spadnie na organizatorów, 
projektodawców , kierowników itp. 
Na dole zostanie robotnik, który to 
wszystko wykonał własnymi ręka­
mi, bo jednak mimo maszyn i tech­
niki, ręce robotnika są ciągle jesz­
cze niezastąpione. Pracę tę wyko- t 
nał nasz robotnik wrocławski, któ­
ry potrafił dostosować się do orga­
nizacji i  do nowego tempa pracy.

Niewątpliwie został on za nią wy 
nagrodzony. A le czy nie warto by 
pomyśleć o tym, by poza płacą 
otrzymał on przy tej okazji jakąś 
specjalną nagrodę?

Wśród grup robotników wybijają 
się już dziś przodownicy pracy, są 
inni, którzy jakkolwiek nie na pier 
wszym miejscu, jednak również da­
ją  ze siebie wszystko. Może znaj­
dzie się jakiś poeta i opisze ten trud 
robotnika. Przydało by się jednak 
-agrodzić go specjalnie.

Wrocławianie umieją zdobywać 
się, gdy trzeba, na ofiarność. Pro­
ponuję więc, by społeczństwc wroc 
ławskie i firmy zatrudnione na W y 
stawie wspólnie ufundowały kilka­
naście nagród, które w  dniu otwar­
cia Wystawy byłyby wręczone 
przodującym robotnikom zatrudnio­
nym przy je j budowie. Jedną z pier 
wszych nagród powinny być ufundo 
wane przez dyrekcję Wystawy wol 
ne wstępy dla robotników, by każ­
dy z nich mógł, już spokojnie, do­
kładnie obejrzeć pfracę swoją i 
swoich kolców .

Uważam, że warto by zastanowić 
Się nad tym projektem.

Tuwicz

Przy dźwiękach muzyki
w y p ł y n ę ł a  » K i n p «  n a  O d ? ę

Regularna komunikacja po rzece rozpoczęła się
Świeżo odremontowany, pachnący 

czystością i lakierem statek pasa­
żerski „Kinga“ odbył w  sobotę po 
południu swój pierwszy rejs, inau­
gurując uroczyście stałą komunika­
cję pasażerską na Odrze.

Nie jest to już mały tramwaj wod 
ny, taki jak kursująca w  zeszłym

»Zero - jedynka - 
piętnastka «

Wczoraj uruchomione zostały 
dwie nowe linie tramwajowe, 
mianowicie „jedynka** i „piętnast 
ka“ a dotychczasowa „1** za­
mieniła się w  „0** (zero).

Linia „zero** przebiega trasą 
dotychczasowej „jedynki** —- Dwo 
rzec Odra — Rynek —  Dworzec 
Główny — Plac Grunwaldzki — 
Dworzec Odra.

„Jedynka'* biegnie trasą Dwo­
rzec Odra — Nowowiejska — 
Plac Grunwaldzki — Wystawa, 
z pwrotem Wystawa — Plac 
Grunwaldzki — Nowowiejska — 
Stall** a — Pomorska —  Dwo­

rzec Odra, zaś „piętnastka'1 Dwo 
rzec Główny — , Pułaskiego' — 
Plac Grunwaldzki — Wystawa i 
z powrotem

Notatnik wrocławski
Eksponaty na wystawę historyczną 

Już napływają ze. wszystkich dziel­
nic kraju. We Wrocławiu jest już 
chorągiew W. 'Mistrza, miecz grun- 
fwaldziki, tarcze i  .płaszcze krzyżac­
kie. W najbliższych dniach przybędą 
(dalsze, m>. in. zdjęcia obrazujące 
Walkę W. P. w latach 1939 — 1945.

Uroczystą przysięgę złożyli wcao- 
taj rdkruci wrocławskiego pułku pie 
Choty. W uroczystości wzięli udział 
przedstawiciele miasta, władz, partii 
politycznych i społeczeństwa.

Zamknięta została dla ruchu kolo 
toego ul. Niemcewicza, na odcinku 
od ul. Stalina do ul. H. Pobożnego. 
Przeprowadza się naprawę jezdna.

Grupa kandydatów na przewodni­
ków po mieście odbyła wczoraj lek 
cję pokazową, obchodząc główne uli 
ce miasta i zaznajamiając się z jego 
zabytkami.

Pogotowie Ratunkowe PCK z dniem 
1 lip ca zmieniło nazwę na „Wrocław 
akie Pogotowie Rabunkowe".

3 kasy biletowe na Dworcu Nad- 
Odrze przeniesiono z powodu remon­
tu do budynku murowanego przed 
Dworcem.

Przeniesione zostało biuro Woje­

wódzkiego Komitetu do Walki z Gruz 
■licą z ul. Pasteura, na ul. Elżbiety 3, 
pokój nr. 217, II p.

Mieszkańcy ul. Prusa domagają się 
koniecznie latarni koło nr. 5, na ro 
gUj jak też “na u]. Przeskok, koło 
nr. 6. Obecnie przestrzeń ta jest ża 
•mało oświetlona.

Napis „trykotarze" na jednym ze 
sklepów przy ul, Stalina, powinien 
jak najrychlej zostać poprawiony.

Estetyczny, szklany szyld zaobser­
wowaliśmy nad sklepem jednego z 
krawców przy ul. Pomorskiej.

Bardzo brzydki natomiast szyld wi 
si nad jedną pracownią krawiecką 
w śródmieściu, przy ul, Du'bois‘a.

Konferencja organizacyjna dla sa. 
monządowców z całego Dolnego Ślą­
ska odbyła się we Wrocławiu. Po 
omówieniu sytuacji politycznej, rozpa 
trywane były zagadnienia ‘ organiza­
cyjne. Zaznaczyć należy, że Z-w. 
Zaw. Prac. Sam. Terytorialnego w 
okręgu wrocławskim liczy 24 tys. 
członków.

Czeska ekipa ochotnicza Związku 
b. Więźniów Politycznych z Cieszy­
na przybędzie w sierpniu do Wro­
cławia i  weźmie udział w. akcjiv od­
gruzowania miasta.

roku po Odrze kremowa „Danu- 
sia“  —  która zresztą wkrótce przy­
będzie ze Szczecina z powrotem do 
naszego miasta - -  ale prawdziwy, 
rozwijający szybkość • 15-tu km na 
godz. statek, mogący pomieścić w 
swych obszernych, wygodnych kaju 
tach 250 pasażerów. „Kinga** prze­
widziana jest jako statek przede 
wszystkim wycieczkowy. W okresie 
Wystawy kursować będzie od przy­
stani wystawowej do odległych od 
Wrocławia o 11 km Janowic, zabie­
rając na miłą 3 godzinną wycieczkę 
około 200 pasażerów.

Czyściutki, lśniący białym lakie­
rem statek czyni miłe wrażenie, do 
dajmy do tego bardzo tani. bufet, 
kolorowo oświetlony górny .pokład, 
przeznaczony na dancing — , a bę­
dziemy mieli obraz rozkoszy, czeka 
jacych wycieczkowiczów na „Kin­
dze".

— Mamy też adapter — mówi ka­
pitan, — nie będą się nudrili nasi 
pasażerowie...

Kapitan statku, P- Jan Maukurz,

jak wynika z rozmowy —  jest auto­
chtonem i od 20-tu lat pływa po 
Odrze — ^zna ją więc jak własną 
kieszeń. Autochtonem jest również 
maszynista „Kingi**, 58-letni wilk 
morski, Emil Madaler.

—  Przez 10 lat pracowałem na 
statkach handlowych na morzu, te­
raz na starość pływam sobie po 
Odrze —  śmieje się p. Madaler, —> 
ale i „Kinga** ładny statek 100 KM., 
to już nie łupinka...

W najbliższym czasie flotylla pa­
sażerska na Odrze powiększy się o 
trzy nowe jednostki. Przypłynie ze 
Szczecina drugi statek pasażerski 
„Dąbrówka",' motorówka „Czajką" 
i tramwaj-wodny „Halina", nie li­
cząc naszej wrocławskiej „Danusi**.

Podobnie jak „Kingą", zostały 
one wydobyte z dna Odry i odre­
montowane dużym nakładem pra­
cy i -kosztów. Teraz kursować będą 
po rzece, wożąc mieszkańców Wroc 
ławia, pragnących odpocząć po pra 
cy na leniwych falach Odry.

(g —  a)

Żałobne werble na akademii

ku czci gen* Sikorskiego
(Mg) W auli Uniwersytetu Wroc- I laka, który w  najtragiczniejszym 

iawskiego odbyła się wczoraj aka-| dla kraju momencie podjął porzuco

Teatr jj
PAŃSTWOWY TEATR DOLNOgLĄ- 

SKI w poniedziałek doi. 5. 7. 4S r. o 
godz. 19.30 — „Nalot mriTe nie zn«“ 

„Oświadczyny**, przedstawienie -zaorok 
nięte dla MK PPS.

TEATR MUZYCZNY w sali Teatru 
Popularnego, dziś o godz. 19.30 —
„Hrabina Macica" — E. KeLmcna.

PAŃSTWOWY REPREZENTACYJ­
NY CYRK pod dyr. Din - Dona, pl. 
Grun waldzki, codzienn ie przedstaw ie 
nie o godz. 20-tei w sobotę, niedzielę 
i święta o godz. 16-tej 1 10.45.

Kina
„Śl ą s k ** — ul. Świerczewskiego S7

— (amer.) — „Zagubione dni“ . 
„WARSZAWA** — ' ul. Fredry nr. 16

— (amer.) — „Melodia serc**. 
„SCALA** — ul. Miikolaja 37 — (ra­

dziecki) —? „Młodość Maksyma**,
„POLONIA** — ul. Żeromskiego 58 — .

(radź.) — „Ostatnia noc'*.
„TĘCZA** — ul. Kościuszki 177 — 

(ang.) — „Tajemniczy nieznajomy **. 
„FAMA** — . Psie Pole — (ang.) — 

„San Demetrio".

Nocne dyżury aptek
„Pod Gwiazdą** ul. Stalina 87 
„Stara Apteka*\ ul. Kurzy Targ 4 
„Piastowska** ul. Nowowiejska 25 
„Nowa Apteka** ul. Piastowska 30 '

demia poświęcona 5-tej rocznicy 
tragicznej śmierci gen. Władysława 
Sikorskiego^ urządzona i  inicjatywy 
Woj. Zarządu Stronnictwa Pracy.

Uroczystość rozpoczął występ wro­
cławskiego chóru „Echo", który od­
śpiewał kilka pieśni, następnie w 
dłuższym przemówieniu nakreślona 
została sylwetka gen. Sikorskiego — 
zwolennika, ścisłej w ięzi-i współpra 
cy Polski z narodami słowiańskimi, 
i stworzenia wspólnego frontu prze 
ciwko agresji niemieckiej.

Chwilą milczenia, przerywaną tyl 
ko dudnieniem żałobnych werbli, ze 
brani uczcili pamięć wielkiego Po-

ną na granicy rumuńskiej buławę 
naczelnego wodza. Aż do chwili swo 
jej tragicznej i  tajemniczej śmierci, 
służył wiernie narodowi, nie tylko 
jako żołnierz, le'cz przede wszystkim- 
jako nieprzeciętny i przewidujący 
polityk.

W akademii wzięli ud?iał przed­
stawiciele świata nauki z rektorem 
Kulczyńskim na czele, przedstawi­
ciele partii politycznych, duchowień 
stwo, drużyna harcerska im. gen. 
Sikorskiego, przedstawiciele rzemio 
sła i  kupiectwa wrocławskiego oraz 
liczne rzesze ludności.

»Bom  Turystyczny«
c z e n a  zw ied z a  jtącycH W ystaw ę

Ko lo nie letnie
zapełniają się 

Pomimo zmacanie szczuplejszyeh 
kredytów tegorocznych, akcjo kod oni 
letnich dla młodzieży szkolnej-, Id ero 
wena przez Kuratorium Szkolne, bę 
dzie w tym roku znacznie rozszerzo 
ńa. Wpłynęła ma to duża ofiarność 
samorządów i Rad Narodowych, ber 
ctoiej racjonalne wykorzystanie -dy­
sponowanych ‘kredytów i  rozszerzo­
na akcja zbiórki i imprez, 'prowadzo 
•na żywo przez Komitety Rodziciel­
skie.

Akcja została bardzo starannie 
przygotowana pod każdym względem. 
Przeszkolono na specjalnych kursach 
około 1.000 .wychowawców. Koło Me 
dyików U. W. obsadziło wiele punk­
tów sanitarnych w terenie.

Na Dolnym Śląsku, poza bardzo 
zwiększoną akcją kolonijną dla mło 
dzieży miejscowej, znajdzie :się w 
tym roku ogromna ilość młodzieży z 
innych województw. Zaludni ona • 
koło 300 obozów i kolonii, zmesow* 
mych głównie w rejonie podsudec- 
kim.

Tysiące młodzieży szkolnej Dolne 
go Śląska wyjeżdża już od Irilku dmj 
ma kolonie. Przybyła na teren woje 
wództwa pierwsza partia dzieci z Cze 

©hosłowacjli. Oczekiwane są dzieci 
polskie z Holandii i Danii. Pod Lwów 
kiem rozpoczął się obóz Zjednoczo­
nych Organizacji Młodzieżowych, sku 
ipiający kilkaset osób.

Katastrofa budowlana
przy ulicy Łokietka

(K-i). W uh. sobotę o g-odz. 13-ej 
nastąpiła katastrofa budowlama pirzy 
ul. Łokietka nr.‘ 14.

Wnętrze wypalonego 3-^piętrowego 
domu (bez, dachu), wskutek obfitego 
namoczenia wodą deszczową sufitów 
1 podłóg — runęło aż do parteru.

Mieściły Się tam trzy sklepy: jubi 
lersko - zegarmistrzowski, pracownia 
szewska i sklep spożywczy.

Pierwszy sklep był już- czynny, lecz 
%a szczęście właściciel jego w cza

sie katastrofy byl w mieszkaniu na 
obiedzie. Pozostałe dwa sklepy, były 
urządzone i w tych dniach miały być 
otwa-rte.

Na miejsce katastrofy przybyła M. 
O. II komis., która zagrożone miej­
sce zabezpieczyła:

Prowadzone jest dochodzenie, ce­
lem ustalenia, kto wydał zezwolenie 
urządzenia sklepów w domu bez da 
obu, więc zagrożonym i nie nadają 
cym się ha przebywanie w nim.

Dużo wysiłku, i pracy, ,a także 
funduszów, kosztowało doprowadzę 
nie do stanu używalności jednego z 
najpiękniejszych we Wrocławiu do 
mu wypoczynkowego, znajdującego 
się w  pobliżu Wystawy, a miano­
wicie „Domu Turystycznego'1.

W momencie, gdy dom ten przej­
mowała Dolnośląska Spółdzielnia 
Turystyczna, przedstawiał on stan 
godny pożałowania. Dziś pięknie od 
restaurowane pokoje, wyposażone 
we wszystkie urządzenia, stawiają 
go na równi z najlepszymi hotela 
mi w  mieście. Jeżeli dodamy do te­
go piękne otoczenie, bliskość par­
ku Szczytnickiego i wspaniały lokal 
restauracyjny, drugi co do jakości 
po pawilonie restauracyjnym na 
Wystawie, to musimy stwierdzić, że 
Dom ten, pomyślany jako schroni­

sko dla turystów, ma wszelkie w i­
doki rozwoju.

W okresie Wystawy, “rozporządza­
jąc ók. 220 łóżkami, będzie on du­
żym odciążeniem dla biura kwate­
runkowego, a już od Spółdzielni za­
leży, ażeby po Wystawie stał się a- 
trakcją, nie tylko dla przyjezdnych, 
ale i  dla wrocławian.

Otwarcie „Domu Turystycznego" 
odbyło się w dniu „Święta Spółdziel 
czości", a to dla podkreślenia, że 
spółdzielczość i  na tym odcinku nie 
zawodzi.

Krwawe zajście
przed kinem

(K-i). Przy ul. gen; Świerczewskie­
go w. podwórzu <kina „Śląsk**, niezna 
ny sprawca napadł ńa 41rletniego .Hie 
rónima Maciej owaki ego (ul. Karo: a
nr. 16), pracownika pr-zedsiębiorfewa 
budowlanego, wydziału hydrauliczne 
■go Z. M.

Napastnik eadał Maciejowskiemu kil 
ko ran nożem w plecy, po czym zbiegł.

Rannego, po opatrzeniu przez lęka 
rza Pogotowia Ratunkowego, przewie 
zio<no do szpitala O.O. Bonifratrów.

Dochodzenie prowadzi M. O. III ko 
misariatu. •

Dwie zbrodnie na Pilczycach
(K-i). Na ul. Legnickiej na Pilczy 

caeh, w pobliżu zabudowań rzeźni 
miejskiej, przechodnie, idący do pra 
cy, znaleźli wczesnym rankiem męż 
czyznę bez oznak życia, -w kałuży 
krwi.

Podczas oględzin zwłok stwierdzo 
no u zabitego 12 ran, zadanych no­
żem.

Przy zaarvordowaavym nie znalezdo 
no portfelu ani dokumentów, które 
prawdopodobnie zostały zrabowane.

M. O. 5 komisariatu prowadzi en er 
giczne dochodzenie, celem ustalenia 
nazwiska i adresu ofiary zbrodni. -

Zwłoki przewieziono do Zakładu 
Medycyny Sądowej.

*ŁOWO POLSKIE Nr 183 Sir. 4

—. Również na ul. Legnickiej na 
Piilłczyoadh, nieznani sprawcy prze­
ciągnęli w. poprzek ulicy gruby drut, 
przymocowany do slupów telegraficz 
nych. Ofiarą tej zasadzki padli Zdzi 
sław Saganowska i K. Rębilas, jadący 
na motocyklu.

Wczesnym rankiem przechodnie 
znaleźli Saganowskiego na ulicy nie 
przytomnego i w stanie ciężkim prze­
wieziono go do szpitala Wszystkich 
Świętych. .Ciało • Rębilasa, bez butów 
znaleziono nieco dalej. Obok zabite­
go leżał lekko uszkodzony motocykl.

Prowadzone jest energiczne docho 
dzenie, celem ustalenia podłoża oko 
liczności bestialskiej zbrodni.

t R o t K Ó W  O- lUkSZJIJJin m i& s c U .

Prosto spod igły

PIJANY NOŻOWIEC 

(K-i). Na ul. Starczej jakiś pijany 
mężczyzna ugodził bez powodu no­
żem w prawy policzek 21-letmego 

Stanisława Drozda (Starcza nr. 6. m 
2). Ranny zgłosił się na opatrunek 
do ambulatorium Pogotowia Ratunku 
wego.

ZAMACH SAMOBÓJCZY 

(K-i). Przy ul. Stawowej nr. 11 na 
.piła się esencji octowej w zamiarze 
samobójczym 24-letnia Julia Fido.

Pogotowie Rat-nmwe '.przewiozło 
desperatkę do szpitala Bethesde.

PORÓD W KARETCE POGOTOWIA 
• (K-i). W czasie przewożenia z mie 

szkainia przy ul. św. Wojciecha n-r. 
41 — do szpitala S.S. Urszulanek, 
chora A. S. powiła w karetce Pogo 
itowia Ratunkowego niemowlę płci 

żeńskiej.

O rzeczach nowych, dobrze w y­
kończonych mówi się „prosto spod 
igły". Nasza Wystawa będzie „pro­
sto spod iglicy".

W Hali Ludowej, w zamkniętych 
szczelnie pracowniach wykańczają 
swe dzieła dwaj słynni „kapiści" 
Cybis i Wolff, wykonując pierwsze 
„zamówienie społeczne". Wstęp do 
pracowni jest pilnie strzeżony. Słu­
sznie: „niech nie wie turysta, co ma 
lu je  futurysta".

Dwu wrocławian powraca w so­
botę o świcie na Sępolno. Na w i­
dok iglicy zatrzymują się zdziwieni.

__ Patrz Józek —  mówi jeden z
nich, — co za tempo! Już dwie igli 
ce postawili!

Kompan spogląda na iglicę i mó­
wi: *

— Ja widzę trzy... A le one się nie 
utrzymają. Strasznie się chwieją...

Operator filmowy Lambach wsła­
w ił się już tym, że zdjęć Pawilonu

Przemysłowego dokonywał z beczki, 
zawieszonej na dźwigu „Marion". 
Obecnie zapi oponowano mu, by w 
czasie wznoszenia iglicy usiadł na 
jej wierzchołku i następnie zesko­
czył przy pomocy spadochronu.

__ Świetny pomysł! —  zawołał
Boguś.

Trzeba go było związać sznurami, 
gdyż obawiano się, że pomysł zrea­
lizuje.

*  ♦  *

Wrocław ma dobrą „prasę". W 
czerwcu w prasie polskiej ukazało 
się 1045 artykułów i notatek o
wzo.

Wycinków prasowych jest taka 
masa, że Informacja Prasowa 
,tGlob" podwyższyła dyrekcji WZO 
abonament o... 100°/o. Trzeba  ̂ bo­
wiem było zaangażować specjalne 
siły dla zbierania głosów opłęj pra­
sy. Pod względem prasowym WZO 
pobiła już wszelkie rekordy polskie. 
Niewątpliwie pobije też reko.dy w 
zakresie radiowym i filmowym.

Grot



R A D I O

WTOREK, ® Upc& 1948 r- 
600 Syenał czasu. 7.06 Gimn. porań 

„  7j20 Poradnik domowy „Odżywia 
"T: natur „os. 8.55 Infoim. ogólnop. 
#00 Sko^nk. POK. 9.10 Lok progr,
dnia 915 Lekcja jąz. oz oskiego u  “  ‘ 
fyanai czasu i hejnał. 12.04 Dziennik 
popołudniowy. 12.23 
rfowe. 12.45 And. dla wal. 13.00 Kon 
„ r t  rozrywkowy. 13.46 Muz- Pow«£ 

1450 Lekcjo Jęz- czeskiego. 14.45 
Muzyka 14.50 Wiadom. wróci. 145T 
tato™. Radiof. Przewód. 1590 Infor 
matór Polaki Pld. 15.15 AJetualis t 
m ^ o w te . 15. 25 Muz. 13 30 O te 
nlwym sułtanie", aud. dl« dzieci. 
15 50 Skrzynka ogólna. 16.00 Dzień, 
nopotudn. 16.20 (.Poznaj kraj". 16 30 
Koncert rozrywkowy. 17.00 -W  bytom 
ahlej redakcji", sluohow. 17.45 „Gra w 

I szachy". 18.00 „Dzisiaj na Wystawie 
I  Z .O.". 18.05 „Ulubione melodie . l».4» 
I  „jak zostałem pisarzem", felieton Woj 
1 ciacha Żutorowskiego. 10.00 Recital 
i  altówkowy. 10.20 „Radoić i kłopoty 
I wczasowicza". 10.30 „Emancypantki . 
I 19.46 Koncert symfoniczny. 21OO 
I Dziennik wlecz. 21.50 Skrzynka tecton. 
I 22.00 Muz, tan. 22.45 Koncert życzeń 
I 23.00 Osi. wiadom. 23.10 Muz. 23.28 
I Program na jutro. 23.30 Hymn.

OGŁO ZFsMA 040 B N 1
HANOł.OWF

MERCEDES osob. V 170 po remoncie 
sprzedam. Kościuszki 142 (sklep). 6+21

ZGUBIONO karta rozpoznawczą na 
nazwisko Książek Lucja, ul. Bary oka

o OwO, IA . o .

SAMOCHÓD 4 osobowy „Citroen" w 
dobrym stanie, rejestrowany do ąprae 
damie. Wleń, Pocztowa 4. K 8TI3

ZGUBY. KRADZIEŻE

ZGUBIONO dokumenty osobiste, kar 
ty odzieżowe, ode unik1! zameldowania, 
przydała! mieszkania, kartą wojskową 
•rejestracyjną na nazwisko Grzegor­
czyk Czesław, Biały Kamień, Traugut 
ta 165/5, _____ _____K 3731
SKRADZIONO dokumenty w pociągu 
na trasie Warszawa — Jelenia Góra. 
Kartą rozpoznawczą, kartą RKU wy­
daną w Piotrkowie, legitymacją Zwiąż 
ku Zawodowego na nazwisko Lipiń­
ski Stefan. K 8732
ZGUBIONO 2 karty majątkowe, wy 
dane we Lwowie, zgłoszenie zameldo 
wania na nazwisko Partyozma Miana. 
Eugeniusz, Filomena, Liliana, Janina, 
Romana i Z d z i s ł a w , _______^  3728
SKRADZIONO niemiecką kartą pra­
cy oraz kartą ewakuacyjną na nazw 
Mazur Franciszek, zamieszkały Two­
rze jenów, pow. Świdnica. K  3723

POŃCZOSZNICZĄ maszyną rączną ta- 
! iuio sprzedam. Grabiszyn, B. Polaka 
11172 m. .6. __________
I jpo SPRZEDANIA kompletne urzą- 
| dzenia sklepu — Cukiernia Szkocka 
Rynek 0 0 . ____________________9469

ZGUBIONO na pi. Grunwaldzkim: do 
wód osobisty, kartą pośmiertną męża, 
odcinki zameldowania. Lewandowska 
Antonina. Znalazcą proszą o zwrot — 
Dubois 8/1. 0502

USTA ja k  d w i t  w i ś n i e  
przez pomadką do ust LEDA

ZGUBIONO zaświadczenie PUR, rei* 
stracyjną fc*nt«ł * Urzędu S ^ ^ a w ^  
go na naawlśko Ryl Gustaw, Wołów, 
Wrocławska 20.

6496

ZGUBIONO wszystkie dokumenty na 
nazwisko Cyraóski Stanisław. 6+S»

SKRADZIONO ksiażecake wojskową, 
odcinak zameldowania, prawo wtasnoś 
cl na nazwisko Włodarczyk Franci­
szek, zamieszkały w Prężycach, pow. 
Środa Śl. i f f i ,
ZAGUBIONO książeczką wojskową wy 
daną w 1945 r. — Krzywda. Szczepań 
aki Władysław. 9492

ZGUBIONO legitymacją szk-olną na 
nazwisko: Zając Zenon, ul. Żeromskie 
go 33. 6494

ZAGUBIONO dowody wydane prze2 
Urząd Likwidacyjny w Kłodzku, ar­
kusz spisowy mebli i akt własności 
meblowych na nazwisko Szewczyk An 
toni, ścinawtka Średnia nr. 28 pow. 
Kłodzko. 9474

ZAGUBIONO - kartą ewakuacyjną zza 
Buga na nazwisko Matkowska Anna.

6478
ZGUBIONO dowód tożsamości konia 
na nazwisko właściciela oraz dowód 
osobisty — Rollka Jam, zam. Wierzb 
nie, pow. Świdnica. K 3702

ZGUBIONO kartą rejestracyjną RKU 
wydaną w Łomży, woj. Białystok na 
nazwisko Janikowski Piotr. K  3703

KLEJ dt> dętek ..As" „Luzor" V jjb 
! torią*. Łatki samochodowe, oliwą ro- 
| werową poleca po cenach fabrycz­
nych Hurtownia Z. Malski, Poznań.

’ Św. Marcia 67. Tel. 20-76.
K 3338

P. T. KUPCY! Guziki, foremki, grze­
bienie l toną galanterią po cenach 
konkurencyjnych, poleca hurtownia 
S- Gońcikowski. Łódź. Narutowicza 
6 w podwórzu. Wysyłamy za zalicze­
niem. K 3047
GAZA, gurty i wszelkie artykuły 
młyńskie poleca .„Tebafco", Warsza­
wa. Hoża 27. K 3670

ODSTĄPIĘ kiosk spożywczy w dr b- 
eym punkcie. Wiadomość: Sępolno u. 
Kosyinierska 20, m. 4. 6479

KUPIĘ przycaepką ćater oko Iową.' -  
Oferty: redakcja „Słowa Polskiego" 
pod „Ciężarówka". 6473

Ł62KA meblowe z materacami — 
•przędą m. Wrocław, Dworcowa 9/5, 

6477
I* PRZYSTĄPIĘ do spółki do dobrze 
i Prosperującego przedsiębiorstwa. Bran 
. «a obojętna. Oferty pod „500.000“ do 

jSłowa Polskiego", Krupnicza 13.
6535

1 PUSZKI na cukierki zakupi „Astra". 
I Wrocław, Kilińskiego 27. 6511

I  ROZLEWNIĘ piwa sprzedam, cena
■ przystępną, pośrednictwo opłacą. Wia
Bdomość: Dubois 20. 6518
I  “------- --------- -------------- =---------------
1 SAMOCHÓD ciężarowy marki „Gaz"
■ ąpnaedam. Świdnica —- W ester Piat te
|ac‘ 58 K 3706

ZGUBIONO zaświadczenie repatria­
cyjne, kartę rejestracyjną RKU — Ra 
dom na nazwisko Lis Piotr.. K3704

SKRADZIONO dokumenty; metryka 
urodzenia, dowód osobisty, odcinek za 
meldowania, rejestracja wojskowa 
RKU — Katowice — Koryciński Ka­
zimierz. 584

ZOSTAŁY zagubione dowody osobiste 
legitymacja Więźniów Politycznych, 
•rejestracją z PUR-u, nominacja na 
mieszkanie na nazwisko Gafcbas Ed­
ward — Ziębice, Rynek 25. 6465

ZAGINĘŁO świadectwo obywatelstwa 
na nazwisko Kofcoszyóska Maria Wo­
łów. K 8694

ZGUBIONO kartą rejestracyjną RKU 
wydaną w Koninie, woj. Poznań, do 
wód osobisty, odcinek zameldowania 
na nazw. Szymczak Jan, z-am. w Mro 
winach, pow. Świdnica. K870T
ZGUBIONO książką wojskową, wyda 
mą przez RKU — Świdnica', kartę ro 
werową, legitymacją PPS, legityma­
cją Zwiąż. Zawód., odcinek zameLdo 
wanią na nazwisko Chrzanowi oz Wa 
cław. -  K3701

POSAD POSZUKUJĄ

RUTYNOWANA maszynistka - sekre­
tarka przyjmie pracą, popołudniową 
Zgłoszenia: „Słowo Polskie" pod „Ru 
ty.no warna ". - 6467

SKRADZIONO legitymacją pocztową 
nr. 03410/a wydaną przez Dyr. Poczt.
we Wrocławiu na nazwisko Anna _______________________ _______________
Spólnifc —  Nowa Ruda. R 3720}BUCHALTER, rutynowany bilansista,

organizator pracy biurowej — poszu 
kują posady. Oferty: „Solidny" .— 
,/SlowOj Polskie". 6519

POMOCNIK aptekarski przyjmie po­
sadą zaraź. Wrocław, Świętokrzyska 
nr. 36 — 6 —Magot „Dla aptekarza".

6536

ZGUBIŁAM dokumenty na nazwisko 
Pi wędka Julianna, leglt, służbową, wy 
daną przez Centr. Zbytu Produktów 
Przemysłu -Węglowego, * oddział Wał­
brzych, zamieszik. Wałbrzych. . piląc j 
Bieruta 2, m. 8. • ■ k 3#2Ś

ZGUBIONO odcinek zameldowania 
na nazwisko Par tyczyński Henryk, Ka 
mi eona Góra. 6498

BILANSISTA Oprowadzi rachunkowo^ 
w przedsiębiorstwach handlowych 1 
wytwórczych. Zgłoszenia:* redakcja —' 
nr. „6530". ..... 6530

SKRADZIONO odcinek zameldowa­
nia, kartą odzieżową i  zaświadczenie 
pracy na nazwisko Albrecht Emilia.

" 6499
ZGUBIONO kartą rejestracyjną RKU 

Świdnica na nazwisko Łyszczarz 
Roman. 650q

ZGUBIONO zegarek złoty, damski 
„Omega" z bransoletką. Za zwrot wy 
sokie wynagrodzenie. Cieplice, Rybnie 
ka 24 — lo. K 3712

ZGUBIONO świadectwo ukończenia 
Gimnazjum Handlowego Śzeczefouski 
Lucjan, Jelenia Góra. K3715

POCZĄTKUJĄCY księgowy na prze­
bitkową, amerykańską — poszukuje 
posady. Zgłoszenia: „Jeleniogórskie 
Słowo Polskie". K  3714

OLEJ lnicmkowy, lniany
każdą ilość zakupi
Dyrekcja Przemysłu M iejscow ego  

W  POZNANIU K 3730
ni* Chełmońskiego 10« Telefon 68-03

iYOI.NB POSADY
| ZAMIENIĘ 5-cio pokojowe mieszika- 
I nie z Łazienką, częściowo wyremonto

POSZUKUJEMY do pracy w Pawilo 
nie Gastronomicznym podczas Wysta 
wy we Wrocławiu — buchalterów (ki), 
magazymierki. bloki erki. kasjerki, etos 
pedlenbki, , kelnerki. posługacaki. po­
moc kuchenna. Oferty pisemne skła­
dać osobiście z podaniem kwalifika­
cji i dotychczasowej pracy, codziennie 
godz. 14—17-ej. Wrocław. Grand Ho­
tel — Pawilon Gastronomiczny.

K 3609

wane na 3 łub 2 pokojowa z łazien­
ką w centrum. Wiadomość: H. Poboż 
mego 25/4. 9513
POSZUKUJĘ mieszkania w  centrum 
2 pokoje z kuchnią za zwrotem kosz 
łów. Wiadomość: Henryka Pobożne­
go 25/4. 6512

PRAKTYKANT do składu towarów 
metalowych —* potrzebny „Metal". 
Stalina 45a. 6537

WILLĘ pięciopokojową, umeblowaną, 
pełny komfort z ogrodem w Ciepli­
cach — zamienią na mieszkanie trzy 
pokojowe we Wrocławiu. Oferty: „Sto 
wo Polskie", Jelenia Góra —- „Wygo­
da". K3716

TKACZY — “poszukują. Zgłoszenia: 
Wrocław, ul. Szewska 45. „ 6470

POTRZEBNY zdolny szewc na wszel­
ką pasową robotą — Łuk. Górnickie­
go 10 (boczna Sienkiewicza). 6522
POMOC domowa poszukiwana. Wa­
runki dobre. Biskupin — Stefczyka 5.

6509

ZAMIENIĘ 4 pokojowe mieszkanie z 
•kuchnią i wygodami, duże, dzielnica 
wolowa (obok Wystawy) na 3 — 2 po 
kojowe z wygodami w dzielnicy Żale 
sie lub Sępolno. Zgłoszenia: „Słowo 
Polskie" pod „Zamianń na mniejsze".

6531
POTRZEBNY od zaraz debry facho­
wiec w skórzanej galanterii, względ­
nie rymarz. Wrocław, ul. Świdnicka 
nr. 7 — bracia Rakowscy. 65q7

DWÓCH techników, chemików — po­
szukuje Laboratorium Chemiczne, Wi 
Łosa 13/18 • 6525

POSZUKUJĘ wychowawczyni do małe 
go dziecka. Warunki dobre, referen­
cje wymagane — Biały Kamień, Trau 
gutta 194, m. 2, , K  3724
OGRODNIKA do akordowej pracy — 
przyjmie Instytucją Wyższej Ueytecz 
naści Publicznej. Zgłoszenia: Wrocław 
— Zalesie. K. Szymanowskiego 7 (do 
jazd 9-ką). _ 6484
WYCHOWAWCZYNI do 3-letniej 
dziewczynki — potrzebna zaraz. Refe 
rencje Kasprowicza 56. 6481

LEKARSKIE

LECZENIE PSÓW — Żeromskiego 25. 
godz. przyjąć ’ 15 — 18. K3743

STANOWISKO KIEROWNIKA po­
wiatowej spółdzielni rolniczo - -handle 
wej obejmą zaraz. Zgłoszenia: „Ruty 
nowany", Katowice, Jana 10 CBOiR.

K3711

N A U K A

KORESPONDENCYJNE KURSY 
KSIĘGOWOŚCI. Informacje: Lublin 
skr. poczt -105 K 3351

L O K A L E

EKONOMISTKA, uniwersyteckie wyk 
ształcenie, znajomość buchalterii, fi­
nansów. całokształtu biurowości, obce 
języki,, długoletnia praktyka handlo­
wo przemysłowa, na kierowniczym 
stanowisku, pragnie zmienić posadą. 
Oferty sub. „Ękonomłstka". 6489

LOKAL gastronomiczny b. dobrze pro 
sperujący w dobrym punkcie z powo 
du choroby właścicielki do odstąpię 
nia za zwrotem kosztów remontu. 
Zgłaszać: Wincentego nr. 2, m. 10.

6533

DWÓCH panów poszukuje pokoju 
Najchętniej przy rodzinie. Zgłoszenia 
„Słowo Polskie" pod „41 - 43‘

MIESZKANIA 3 — 4 pokojowego w 
śródmieściu, częściowo umeblowane­
go poszukują. Wrocław —. Stalina 4 
„Solus", . 6510

POSZUKIWANIA RODZIN

TEGO. kto spotykał po roku 1939 w 
kraju lub za granicą dr. med. Nadzie 
ją Klosza - Sienokosową z Barano­
wicz. albo też wie coś o jąj losie, pro 
szą o niezwłoczne zawiadomienie jej 
męża pod adresem: Klosza Teodor,
Wrocław, ul. Nowotki Nr. 18 Delega­
tura Spółdzielni * Wyd. „Czytelnik” .

K 8684

R 0 2 N R
■ —  — I

DNIA 1. 7. jadąc motorem zgubiono 
płaszcz. Proszą o zwrot za wynagro­
dzeniem — plac Staszica 5, m. 16.

6532
ZABŁĄKANY pies wilczur, ciemny 
jest do odebrania — Wrocław,- ui. O- 
polska 33/3. 6521
PROSZĘ zwrócić pa/piery % teczki zo­
stawionej 1. 7. w 6-ce w  biurze Zwiąż 
ku Nauczycielstwa, Nowowiejska 61 — 
Jaazozuk. 6501
ZĄ. DŁUGI mojej żony, Marii Cie- 
ślińskiej — nie odpowiadam — Zenon 
Cieślińdki. K  3705
BEĆICZKO Kazimierz, inw. woj. aglo 
ai sią po odbiór pieniędzy u sanitarki 
sza Bursy Inwalidów —e Wrocławiu.

6493
ZA UBLIŻENIE Blandynde Gałła, zam. 
M. Reja 47 — 10 — przepraszam — 
M. G. 647*
PRZYBŁĄKANY pies młody, czarny 
(połowy) do odebrania. Kwiaciarnia, 
Ratusz 16/1T. Po tygodniu przechodzi 
na własność. 6466
POSZUKUJĘ robotnika umiejącego 
wykonać posadzką ksyloMitową. Wia­
domość: ul. Promień 11, m. 1 po 6-tej 
— wózek dwukołowy kupią. 0515

B O L t i S Ł A W  K A R P I Ń S K I 36)

D a e w r a y n a
i aiolVl

Jenny Wood, córka miliardera amerykańskiego, na pro­
śbę ojca odwiedza w klinice inż. Scotta. Inż. Scott uległ 

| niedawno ciężkiemu wypadkowi podczas pracy w  labora- 
torium.

i — Pan Scott wzywał panią bardzo ezęsto — powie­
działa potem. To będzie dla niego wielka radość. A  tak, 
nikogo me chce widzieć, wie pani? Właśnie był tu przed 
chwUą pewien wojlkowy. nie wiem, co powiedział on panu 

{doktorowi dość, że doktór wpuścił go do pokoju pana 
Scotta. Zęby pani wiedziała, co się działo! Pan Scott wpadł 
r  furię. KKyczai, targał na sobie bandaże, zdawało się, 
Ile rzuci się Tia tego oficera! Musiał wyjść jak niepyszny.

l To *en oficer, który szedł tu niedawno korytarzem?
| Major Billingion?

zdaje się, że tak się nazywał.
i  Czego chciał Billington od Benjamina? —- Jenny po­
kręciła w  zdumieniu głową. — No, no, Benjamin robi się 
popularny!
[ . ^ adła na krześle i niecierpliwie spojrzała na pielę­
gniarką.

Czy to Jeszcze długo potrwa?
Nie, opatrunek powinien się zaraz skończyć. 

Istotnie, na korytarzu ukazał się po chwili wysoki 
aęzczyzna w  lekarskim kitlu.

Miss Wood? — zapytał, podchodząc do Jenny.
— Tak, to ja.

! — Pan Scott oczekuje panią. Chciałem tylko uprzedzić...
—  doktór zawahał się chwilę. —  Eh, wszystko jedno! —  
machnął ręką i dokończył: — Jeżeli pani sobie życzy, to 
proszę wejść.

Otworzył biało lakierowane drzwi l przepuścił Jenny. 
Dziewczyna przestąpiła próg i nagle —  zatrzymała się w 
pół kroku. Chwilę stała jak skamieniała, potem ręce jej 
wzniosły się do twarzy niemym gestem przerażenia, z ust 
wyrwał się nieartykułowany krzyk. Zadrżała, szybko od­
wróciła się do tyłu i pędem, gnana panicznym lękiem, 
rzuciła się do wyjścia.

Z łóżka Benjamina podniosła się chuda postać w  bie- 
liinie. Wolno, lunatycznie, postąpiła kilka kroków i  za­
trzymała się przed lustrem. W zwierciadle odbiła się po­
tworna maska. Wielka, nabrzmiała, krwawa plama czer­
wieniła się na pół twarzy, z rozdartych ust wystawała naga 
szczęka, lewa powieka zapadała się wklęsło w  próżny 
otwór oczodołu.

Kurczowo zaciśnięta pięść Benjamina wzniosła się po­
woli w  górę chwilę zawisła nad głową, i  runęła wściekle 
w  zwierciadło. Z pustej ramy lustra posypały się z brzę­
kiem odłamki szkła. Dziki ryk Benjamina rozniósł się po 
korytarzach wstrząsającym echem.

IX.

Nad cmentarzem unosiły się cisza i spokój. Stare, ro i- 
łożyste drzewa szumiały z powagą nad rzędami równo 
usypanych kopczyków, kwiaty I soczysta trawa strzelały 
bujnie z tłustej ziemi. Na prochach umarłych krzewiło się 
nowe życie.

Przed jednym z kopczyków siedział na ławeczce dr. 
Smitha, Pochylony do przodu, z oczyma wlepionymi w  na­
grobkowy napis, zdawał się być pogrążony w  żałobnych 
rozmyślaniach Na czarno obramowanej tabliczce wykali­
grafowane były słowa: „John Henry Smithi, kupiec, ur.
21. 7. 1876 — zm. 13. 5. 1936".

Doktór oderwał wzrok od napisu i  nerwowo sięgnął 
do kieszeni płaszcza. Wyjął z niej paczkę papierosów i za­
pałki, włożył papierosa do ust, pudełko z zapałkami wet­
knął między kolana i trzymając w  lewej dłoni jedną z 
nich, potarł nią o chropowatą powierzchnię. Zapałka pry­
sła mu w. rękach 1 spadła na ziemię. Doktór zaklął. Z tą 
przeklętą ręką jest się zupełnym niedołęgą! Spróbował 
chwycić zapałki prawą dłonią, ale natychmiast syknął bo­
leśnie i  cofał rękę z powrotem. Dłoń owinięta była grubo 
bandażem. Spod białych zwojów wystawały niezdarnie 

obrzmiałe palce.
Smith nachylił się raz jeszcze nad pudełkiem i przy­

ciskając je mocno kolanami, potarł zapałkę. Tym razem 
zapaliła się. Aromatyczny dym wlał się rozkosznie w  sprag 
nione płuca. Doktór wyjął papierosa z ust' i swobodnie 
oparł się plecami o poręcz ławki. Ostatecznie... nie jest t «  
tak źle, nawet wcale ładne miejsce, dużo zieleni, dużo 
kwiatów — można i tutaj) Mimo wszystko dziwne pomysły 
ma ten Fitch! Doktór zażądał od niego rozmowy 1 Fitch 
wyznaczył mu spotkanie na cmentarzu. Już nic lepszego 
nie mógł wymyślić! Schmidt musi teraz ślęczeć przed tym 
grobem i udawać zatroskanego potomka wielce szanowne­
go kupca, Johna Henry‘ego Smithsa. Może jeszcze zmówić 
ma litanię za jego duszę? Wcale niezły kawał!
Zza zakrętu cienistej alei ukazała się drobna, starsza, po­
stać. W meloniku, w  żałobnym krawacie i czarnym płasz­
czu, z parasolem w  ręku, zbliżył, się dr. Fitch.

— Proszę natychmiast wyrzucić papierosa! — powie­
dział zduszonynym Szeptem, siadając na ławce obok 
Schmidta.

Wsparł parasol o ziemię, czołem przylgnął do splecio­
nych dłoni 1 pogrążył się w  pozornej z a d u m M ^ f e k t o  
zobaczy! by go w  tej pozycji nad grobem^SSftftycSjfiJról- 
czuć jego boleści. ' S / y
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ŻYC IE  S/tOPtowe
Walne zwycięstwo barw polskich

jia wielkiej trasie Tour
Z w y c ię z c y : P o ls k a  I —  W ó jc ik —  Z Z K

Ostatni etap gigantycznego Wyści 
gu Dookoła Polski był triumfem 
trzech zawodników: Wójcika, Pietra 
szewskiego i Wrzesińskiego.

Sukces Wójcika i Pietraszewskie- 
go, to samotna i fantastycznie szyb­
ka jazda na trasie prawie całego e* 

»tapu.
Sukces Wrzesińskiego, to coś zu­

pełnie innego: Zawodnik ten już na 
•poprzednim etapie z Częstochowy 
do Łodzi jechał ostatkiem sił z po­
wodu bolesnego wrzodu na udzie. 
W  nocy przed startem do ostatniego 
etapu dostał on pięć zastrzyków pe­
nicyliny, zaciął zęby, wystartował 
i dojechał nie chcąc zdekompleto­
wać pierwszej drużyny narodowej.

Start honorowy do etapu Łódź — 
Warszawa, nastąpił sprzed gma­
chu „Czytelnika** o godz.* 8.10. 
Następnie kolarze przedefilowali ul. 
Piotrkowską do rogatek miasta, 
skąd o godz. 8.55 wystartowali w 
liczbie 30-tu do ostatniego boju na 
trasie do stolicy.

Zaraz ha pierwszym kilometrze 
od startu łapie gumę Stolarczyk, a 
na 7 km Tuora. Tempo od początku 
jest b. szybkie, mimo to Wójcik i 
Pietraszewski inicjują ucieczkę, już 
parę km za Łodzią. Zwarta grupa 
kolarzy rozpada, się na trzy części. 
Pierwsza —  to uciekająca coraz 
szybciej para warszawsko-łódzka, 
Il-ga  to —  Szwedzi Rydmark i Wi- 
devall, Węgier Madi, Czesi, Vaverka 
i Puklicky, oraz 8-miu Polaków, z 
Wrzesińskim, Wyglendą i Napierałą 
na czele.

W ciągu pierwszej godziny czo­
łówka przejeżdża 40 km. Na punkcie 
odżywczym w  Łowiczu Wójcik | Pie

traszewski mają już cztery 1 pól 
minuty przewagi nad drugą grupą. 
Motyka, który ma defekt przerzutki 
odpada z drugiej gtupy na 53 km. 
Tempo czołówki jest w  dalszym cią 
gu fantastyczne i przejeżdża ona 
100 km w  rekordowym czasie 2 
godz. i 31 minut.

Już na'ul. Warszawy Pietraszew- 
kiemu spada dwa razy łańcuch, z 
czego korzysta Wójcik i pierwszy 
wpada na Stadion Wojska Polskie­
go, przy ogłuszającym aplauzie tłu­
mów warszawiaków, zadowolonych, 
ze zwycięstwa mieszkańca stolicy.

W niecałą minutę po nim przyjeż 
dża Pietraszewski, a po 9-ciu minu­
tach w  niewielkich odstępach cza­
su podzielona na części druga gru­
pa.

KLASYFIKACJA 
OSTATNIEGO ETAPU

Kolejność na meciie jest następują 
ca:

1) Wójcik — 3 godz. 18 minut 45 
sek,; 2) Pietraszewski — 3 godz. 19 
minut 33 sek.; 3) Wyglendą — 3 go 
dtainy 28 minut 19 sek ; 4) Napiera­
ła — 3 godz. 28 minut 19 sek.; 5) 
Wrzesiński — 3 godz. 28 minut 19 
sek.; 6) Videvall — 3 godz. 28 minut 
20 sek.; Vaverka — 3 godz. 28 mir 
nut 24 sek.; 8) Królikowski; 9) Rzeź 
nicki i 10) Łazarczyk.
. Przeciętna tego etapu rozegranego 
na trasie 134 km wynosi 41.200 km 
na godzinę!

KLASYFIKACJA DRUŻYNOWA 
JEDENASTEGO ETAPU

I. POLSKA I  — 10 godz. 16 mi 
nut 40 sek.

II. Polska II — 10 godz. 28 mi 
nut .28. sek.

III. Czechosłowacja — 10 godz.
47 minut 13 sek.

Bój pocztowców
Wrocławia i Wałbrzycha

Na stadionie Pafawagu odbyły się 
okręgowe mistrzostwa pocztowców.

Zawody stały na niezbyt wysokim 
poziomie.

Do ciekawych wyników należy czas 
Hempla z AZS-u (poza konkuresm) 
na 3000 m — 9,24 min.

W konkurencjach męskich padły na 
stępujące wyniki:

Biegi 100 m — 1) Abramówski —' 
(Wrocław) — 11,8, 2) Sehiman (Wał- 
forzyoh) — 11,9. Poza konkursem 
Dotzau er (AZS) — 11,6.

Biegi 800, m — 1) Otręba (Lubań)
— 2,19, 5, Zenkner (Wr.) — 2,23,3. 
Poza konkurem — Grochalsfci (MKS 
„Juvenia") — 2,12,7.

Bie'gii 3o00 m — 1) Przybylski (Na 
mysłów) — 10,15,2, 2) Rutoiewski
(Wałbrzych) — 11,10,3. Poza konkur 

' sem — Hempel (AZS) — 9,24 min.' 
Skok w dal — 1) Pluta (Wrocław)

—  537 cm; 2) Otręba (Lubań) — 480 
cm, 3) Zielińska (Wałbrzych) — 469 
cm Poza konk. Dotzau er (AZS) —• 
569 cm.

Wzwyż — 1) Zieliński (Wałbrzych)
— 148 cm, 2) Hebduś (Kłodzko) — 
143 om.

Rzut kulą — 1) Pluta (Wr.) — 9,71 
m, 2) Skrzyński .(Kłodzko) — 7,97 
on. Poza konkursem — Sohwarzer 
(AZS) — 10,74 m.

Rzut dyskiem i— 1 Pluta (Wr.) —

hgih ca -  Wrocław 3:2
Bramki zdobyli dla Legnicy: Fe- 

dyn Z i Drozdol, a dla Wrocławia 
obydwie Hansz.

Do przerwy przewagę miał Wroc­
ław Jęcz po przerwie gracze opadli 
z sił i incjatywę przejęli w swoje 

. ręce lepsi technicznie gospodarze, 
Widzów około 3 tysięcy. Zawody 

prowadził p. Klepacz z Wrocławia.

28.53 m. 2) Zieliński (Wałb.) — 23,60 
m. Poza konkursem Suwała (Pafa­
wag) — 3p\2p.

Siatkówka.
Pocztowiec Wałbrzych — Poczto­

wiec Wrocław 2:0 (15:9, 16:14).

KONKURENCJE KOBIECE
Biegi na 60 m — 1) Sizul L. — 9,8 

(Wrocław), 2) Grabowska 9,9 (Wro­
cław).

Skok w dal: 1) Felińska (Wrocław) 
— 370 m, 2) Szul L. (Wrocław) — 
3,35 iii.-

Kula — 1) Felińska (Wr.) — 6,65 
m, 2) Szul J. (Wr.) — 6,58..

Siatkówka.
Pocztowiec Wałbrzych — Pocztowiec 

Wrocław 2:0 (15:6, 15:9).
Jak widzimy więc, zarówno druży 

na żeńska jak i męska wałbrzyskie­
go „Pocztowoa“ pokonały „Pocztow 
ca‘; z Wrocławia (obu płci).

Jeśli same zawody lekkoatletyczne 
nie były zbyt zajmujące to mecz pił 
ki nożnej pomiędzy „Pocztowcem** z

Wałbrzycha i Wrocławia na ogół 
się podobał. Obie drużyny grały bar 
dzo ambitnie, po koleżeńsku. Wygra 
ła nieznacznie, lecz zasłużenie druży 
na wrocławska w stosunku 1:0 (do 
przerwy 0:0).

Sędziował dobrze Kosiński z Wro­
cławia. , „Ted-es".

Porzeczki
i czarne gac/otly
w każdej ilości po najwyższych ce 
lach zakupuje K 3679

„Sl ą s k o w in **
Wrocław, Kfełbaśnicza 29/30 

teł. 28-30.

Tabela
W rocław s k a  «
1. Ostrovia Z 3 6:2
z. Radomiak Z 3 5:2
3. Gwardia Z Z 2:5
4. Pafawag .2 0 1:5

Telefonem
p o  b i t i s h a t i t

Ostrovia — Gwardia 4:0 
Lechia — Bzura 3:2 
Finał mistrzostw rezerw k1. A. 
Pafawag — Dziewiarz (Leg) 2:2. 
Boks
Pogoń (Prudnik) —  Gaębania 

Brzeg 8:6, punkty dla Garbarni zdo 
byli: Wolek, Baran i Danec.

de Pologne
W a rs z a w a

OSTATECZNA KLASYFIKACJA 
INDYWIDUALNA 

CAŁEGO WYŚCIGU 
1) Wójcik — 58 godzin 36 minut 24 

sekundy; 2) Pietraszewski — 59 go­
dzin 00 minut 18 sek.; 3) Wrzesiński 
— 59 godz. 12 minut 54 sek.; 4) Rzeź 
nicki — 59 godz. 30 minut 45 sek;

15) Vaverka — 59 godz. 33 minuty 15 
sek.; 6) Widewall; 7) Madi; 8) Ryd- 
mark; 9) Wygleaida; 10) Nowoczek. 

NA DALSZYCH MIEJSCACH 
Napierała, Bukowski^ Łazeirczyk, 

Stolarczyk, Motyka, Putolickyj, Woj­
cieszek, Królikowski, Pavlas, Starzyć 
stoi, Pański, Kómo>rnicżalk, Targoń­

ski,, , Glinka, Iwanowski, Lipiński, 
Biegacz, Tuora.

OSTATECZNA
KLASYFIKACJA DRUŻYNOWA: i

I. POLSKA I — 176 godz. 50 mi 
nut 10 sek.

II. Polska II — 179 godz. 13 mi­
nut 44 sek.

III. Polska III — 179 godz. 50 mi­
nut 4-2 seto.

IV. Czechosłowacja 182 godzu 87 
minut 52 sek.

Szwecja- i Węgry odpadły na sku­
tek zdetoc npletowania drużyn. 

OSTATECZNA
KLASYFIKACJA KLUBOWA

1) Z.Z.K. — Warszawa — 118 go­
dzin 41 minut 21 sek.

2) Ruch — Chorzów — 12*0 godz. 
04 minut 41 sek.

3) Partyzant — Łódź — 120 godz. 
44 minut 86 sek.

Cała trasa Wyścigu Dookoła Polski 
wynosiła 1.939 km, a przeciętna szyb 
kość zwycięzcy wyścigu — 33.06 km 
na godzinę.

Janusz Kurzyca

0 puchar
miast dolnośląskich
( W drugiej rundzie rozgrywek "o 

puchar miast dolnośląskich osiąg­
nięto następujące wyniki:

Legnica — Wrocław 3:2 (1:1) 
Jelenia Góra —  Kłodzko 3:0 v. o.

Wałbrzych — Żary 7:3 (4:1) 
Tabela rozgrywek przedstawia się 

następująco:

W ro c ła w  na cze le  ta b e li Z 0
po meczu

Dolny Śląsk rr*' Mazury 4:0

Wałbrzych 7 11 32:16
Wrocław 7 8 22:14
Żary 7 8 17:20
Kłodzko 7 6 8:13
Legnica. 7 4 10:20
Jelenia Góra 7 3 10:22

Ulowi A-Masowcy
Po w ery fikacji finałów  m i­

strzostw ki. B. i  rozgrywek o w e j­
ście do ki. A  —  awansowali: 
W U Z ( W iocł.), Nysa Kłodzko 
oraz Chrobry i  M ieszko z W ał­
brzycha.

Z boisk i ringów
Dwie Gwardie spotkały się z so­

bą. ńa boisku piłkarskim. Dzierżo- 
niowska byłą lepsza od Kamienio- 
górskiej aż o 5 bramek.

W eliminacjach przedobozowych 
Kurowski II (IKS) wyeliminował 
Zeidla (Burza), a Stec (Paf.) wygrał 
z Czarneckim (Odra). Na obóz ju­
niorów nie pojadą ci, którzy zdobyli 
tvtu»y mistrzów okręgu.

11,84 w rzucie kulą, to nowy re­
kord okręgu, ustalony prze. Flacho 
więź (Społem). Wrocławianka jest 
najlepszą miotaeżką polską.

Gwiazda wrocławska jest jednym 
z najaktywniejszych zespołów pił— 
kalekich. Ostatnio Gwiazda zremiso­
wała z legnickim OM TUR-em, a 
przedwczoraj uległa Elektrowni 0:1.

Nie tylko wc Wrocławiu źle grała 
Polonia bytomska. W Wałbrzychu 
Julia B Kamień przegrała z ligow­
cem' zaledwie 2:3.

Polonia Berlin (jest i taka) prze­
grała z drugą reprez. Poznania 8:0. 
Jak mówi się między piłkarzami — 
jest tó „duński** wynik.

CZARNE JAGODY 
Porzeczki i wiśnie

zakupuje po cenach rynkowych 
„W INOPORT" K 3678 

Wrocław. Stalina 35, tel. 371

Mecz niedzielny był próbą generał 
ną reprezentacyjnej drużyny wro­
cławskiej przed spotkaniem o dużym 
znaczeniu. W niedzielę będziemy oglą 
dali jeszcze jeden egzamin naszego 
foobbalu, a potem jut Bukareszt. 
(Kraków i istny najazd drużyn oze- 
afoiah.

Czy egzamin się udał? W pewnym 
stopniu tak. Jasnem jest, że Maniu 
ra na skrzydle jest pewnym punktem 
drużyny i że Meńczyk ani zastępują 
°y go" Sierżęga nie powinni grać na 
prawym skrzydle. .W pomocy radzi­
my sięgnąć po Gorgom' a (Kuś- 
mderski). Pod nieobecność pary Dą­
browski — Ohełezyński, Mróz i Mu 
cha są chyba najlepszą naszą kom­
binacją. W bramce tradycyjnie: —- 
Krzyk i Kory.

WROCŁAW — OLSZTYN 4:0 (3:0) 
Przed sędzią p. Zyohowstokn z 

Warszawy, drużyny stanęły w nast. 
składach. ~

Mazury: Byczyto, Froiokd, Woźnica, 
Doraczyto, Andrzej czato, Z y akowski, 
Stokdnger, Bartrun, Sikora, Kra w- 

czyk i Drżała. I
Wrocław. Krzyki Mróz, Minta (Mu.' 

■oha). Arbach (Kosturkn e wn cz), Kuś- I 
mrlerski, Maniu ra, Bieńkowski, Ża- 
bictoi, Borek, Mańczyk (Sierżęga).
# Goście zaczęli ostro i wydawało 

aią, że mecz ten, trudno będzie wy! 
grać. -

Mazurzy kilka razy grozili bramce 
Krzyka, strzelają© ostro i celnie. —* 
Tempa tego starczyło gościom tylko 
na kwadrans.

Przez cały mecz gra toczyła się po 
ich stronie boiska. Serię bramek roa 
począł Bieńkowiski strzałem nie dd 
obrony. W kilka minut potem ż 
kombinacji Maniura — Żabdckj pada 
druga bramka, a w ostatniej sekun - 
dzie przed przerwą bramkarz gości 
„dotoaja" strzał Żabiicldego.

Po. przerwie gra jest dużo wolniej 
sza i mniej-ciekawa. Rezultatem nie 
łU®tającej przewagi wroefiawian jest 
czwarta bramka, strzelona praytom 
/nie przez Bonka. Piątej bramki strz6 
lonej pięknie przez Maniurę — sę­
dzia nie uznały odgwizdując i,spalę 
ny“ Żabiickiego.

Mecz prowadzony był przez cały 
czas w atmosferze b. koleżeńskiej, a 
kontuzja Minty, który opuścił boisko 

była dziełem przypadku.
Publiczności około 6.000. (O)

0 puchar Z0
1 Wrocław 5 8 18:5
2. Szczecin 5 8 15:10
3. Opole 5 6 21:17
4. Gdańsk 5 4 12:16
5. Olsztyn 6 0 5:23

TiląkUna H/ółą̂ a Odrif
Pod znakiem rekordów upłynęła 

inauguracja sezonu motocyklowego. 
Żużlowcom, którzy w liczbie około 
40 zjechaii prawie ze wszystkich 
stron Polski przypadł w  udziale mi­
ły zaszczyt ustanowienia rekordów 
toru. Nie wszystkie rekordy były 
zbyt wyśrubowane, ale możemy ży­
wić nadzieję, iż nie są one ostatecz­
ne.

W kat, do 130 ccm bezapelacyjne 
zwycięstwo odniosła rodzina Henne 
bów. Przez pierwsze 3 okrążenia 
toru prowadził syn, później zluzo­
wał gp ojciec i w tej kolejności 
wpadli na metę.

W kat. do 250 ccm piękne zwycię­
stwo odniósł Hennek II, który star­
tował ńa .maszynie z niższej kate­
gorii. •

W kat. do 350 ccm zwyciężył Smo 
czek (Leszno). Przybylski (Leszno) 
pomimo upadku na wirażu zajął 2 
miejsce.

Wyniki techniczne:
Kat. do 130 ccm 7,5 km: 1) Hen­

nek Albert (Pogoń Katowice) na 
DKW 8:14,5 min, 2) Hennek Jan (Po 
goń) na DKW 8:15, 3) Dubicki
(Dzierżoniów) 8:31,5.

Kat. do 250 ccm — 15 km: 1) Hen

L i t j a
Warta — Polonia 3 0
Cracoyia —  Polonia (B) 2:1 
Garbarnia — AKS 1:1
Legia — Widzew 8:0
ŁKS — Itymer 6:1
Ruch — Wisła 1:1
Tarnoyia — ZZK 2:2

| nek Jan (Pogoń) na DKW 15:30,3, 2)
| Perkowski (ŁKS) na NSTJ 10:23, 3) 
1-Rigt (Kępno) na DKW 16:26,2 

^Cat. do 350 ccm — 15 km: 1) Smo 
czek (Leszno) na Victoria 14:09, 2) 
Przybylski (Leszno) na Victoria 
14:41,3, 3) Szitzer (Wałbrzych) na 
Standart 15:26,4.

1 Kat. ponad 350 ccm —  15 km: 1) 
Natanek (Burza Wrocław), Baranek 

* (Wieniec), 3) Marek (Wałbrzych).
Finałowy bieg o „Błękitną Wstę­

gą Odry“ przyniósł zwycięstwo Hen- 
nekowi Janowi w czasie 15.20,2 
przed Smoczkiem i Perkowskim. 

Widzów około 10 tys.

P a fa w a g  p rz e g ra ł
RADOM (teL wł.) Pafawag zagra? 

ten mecz b. ambitnie i pozostawił w  
Radomiu dobre wrażenie. Przeciw 
doskonałej drużynie miejscowej, bea 
NimSzkego, Sambora i Halickiego 
Pafawag nic nie mógł zdziałać i  
przegrał zasłużenie. Najlepiej zagra 
ła — obrona.

W Wimhledonie
półfinały gry mieszanej 

W  półfinałach g ry  mieszanej 
turnieju w  W imbleddnie padły 
następujące wyn ik i:

Australijsko - amerykańska pa-* 
ra  Sedgman i  Hart pokonała ame 
rykańską dw ójkę Brown ' i  Du- 
pon 6:4, 3:6 i 6:3 oraz australij* 
sko - amerykańska para Brom-, 
w ich i Brough zwyciężyła czesko- 
amerykańską dwójkę D robny i  
Cannig 5:7, 6:1 i  8:6.

W  finale spotkają się Sedgman 
i Hart z Bromwich ; Brough.

Powiatowy Zarząd Drogowy
u/e W W ra cła w iu  

ogłasza
na dzień 12 lipca 1948 r. godzina 11-ta przetarg ofertowy nieograniczo­

ny na dzierżawę zbioru owoców z drzew przydrożnych (jabłka, grusz­

ki, śliwy) na drogach państwowych, wojewódzkich i powiatowych po 

wiatu Wrocław.

Bliższe informacjpotrzymać można w biurze PZD ul. Gen. Świer­

czewskiego 72/I.p..

Z a h u p f m ę j
motory spalinowe Deutz ropne, 1 szt. 20 25 PS, 1 szt. 6 8 PS, 1 szt. 

10—12 PS. w  dobrym stanie, 2 opony motocyklowe 3,50 do 3,75x19, pom 

pę wstrzykową silnika Hanomag 4 cyłr 45 PS. Zgłoszenia Grupa Inży 

nierów Wrocław, Rychtalska 5 teL 38-73.
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